
JRACE przy budowie ko7 
palni „Prezydent Gottwald’’ 

w Dolni Sucha k/Ostrawy w 
Czechosłowacji postępują na­
przód. W najbliższych dniach 
ma nastąpić ukończenie pierw 
szegó etapu budowy.

Na zdjęciu: monterzy Jan 
Tatar, Eryk Finka i  Bogusław 
Cułek kończą montaż urzą­
dzeń maszynowni kopalni.

Fot-CAF

Cena 15 groszy

KUMEK
CZWARTEK 30 P AŹDZIERNIKA 1952 R. NR 261 (2405)

Rząd Chińskiej 
Republiki Ludowej
domaga się
zaproszenia
przedstawicieli
Chin Ludowych
do udziału w dyskusji

w  ONZ
w sprawie wojny 
bakteriologicznej
1-EKIN .

A G E NC JA N ow ych C h in  poda­
je , że m in is te r  spraw  zagra­

n iczn ych  centra lnego rządu lu d o ­
wego C h iń sk ie j R e p u b lik i L u d o ­
w e j Czou E n -la i w ystosow ał do 
przewodniczącego V I I  ses ji Z g ro ­
m adzen ia Ogólnego N Z  Lostera 
Fearsona depeszę, dom agającą się 
■zaproszenia p rze ds ta w ic ie li C h iń ­
sk ie j R e p u b lik i .L ud ow e j do w z ię­
c ia  ud z ia łu  w  d ysku s ji w  spraw ie 
w o jn y  bak te rio lo g iczn e j podczas 
obecnej sesji N Z.

Zgrom adzenie Ogólne N Z  — 
stw ie rdza  depesza — po w inn o na- 
ty ch m a is t zaprosić p rze ds ta w ic ie li 
C h iń sk ie j R e p u b lik i L u d o w e j, k tó  
rz y  złożą n ie zb ite  dow ody stoso­
w a n ia  przez U S A  b ro n i ba k te rio lo  
SiczneJ. C e n tra ln y  rząd lu d o w y  
C h iń sk ie j R e p u b lik i Lu do w e) o- 

«-¿wiadeza uroczyście , że żadne u -  
eh w a ly  Zgrom adzenia Ogólnego w  
spraw ie  oskarżeń w obec U S A  o 
prow adzenie w o jn y  b a k te rio lo ­
gicznej n ie  będą w ażne i  legalne 
bez u d z ia łu  p rze ds ta w ic ie li rządu 
ch ińsk iego w  d y s k u s ji nad ty m  
punk tem .

M in . Czou E n -la l p ro s i Pearsona 
o  podanie treśc i depeszy do w ia ­
dom ości w szys tk ich  cz łonków  
ONZ.

6 powiatów  
przekroczyło
już piany 
ziemniaczane
NA CZELE wszystkich po­

wiatów woj. szczecińskie­
go w wykonaniu planu od­
staw ziemniaków utrzymuje 
się nadal powiat choszczeń- 
ski, który plan swój wykonał 
w 183 proc. W pierwszej szóst 
ce powiatów, które już prze­
kroczyły swoje plany ziemnia 
czane, znajdują się Myślibórz, 
Pyrzyce, Stargard, Chojna i 
Gryfino.

Powiat szczeciński dotych­
czas w 79 proc. wykonał swój 
plan, a Gryfice tylko w  45 
procentach.

Ale Gryfice już w  niemal 
stu procentach wykonały rocz 
ny plan skupu zboża. Widać 
na tym przykładzie, że jedno­
stronna praca aktywu wiej.- 
skiego nie przyczynia się do 
wykonania wszystkich obo­
wiązków wobec państwa w  ter 

<£),

Ponad 10.200
rodzin chłopskich 

osiedliło się w tym roku
na Ziemiach Odzyskanych
RZĄD ludowy stworzył dla tysięcy chłopów mo­

żliwości szybkiego poprawienia sobie warun­
ków życiowych, udzielając wielkiej pomocy ro­

dzinom małorolnych chłopów oraz młodym małżeń­
stwom spośród średniorolnych, zamieszkałych w gro­
madach oddalonych od ośrodków przemysłowych przy 
osiedlaniu się na wolnych gospodarstwach w spół-

SILNI JEDNOŚCIĄ 
ZWYCIĘŻYMY

y  UCZUCIEM radości i  dumy czytamy komunikat Pań 
stwowej Komisji Wyborczej. Zawarte w nim liczby są 

wskaźnikiem jedności i  zwartości naszego narodu. Są wskaź­
nikiem naszej sity, opartej na fundamencie świadomości pol­
skiego społeczeństwa, na głębokim patriotyźmie Indu pol­
skiego, na jego przywiązaniu do ojczystej ziemi.

Wbrew zamysłom wroga, wbrew jego oszczerczej, kłamli­
wej propagandzie, powszechność głosowania stało się faktem. 
98,8 proc. wyborców oddało głosy na kandydatów Frontu Na­
rodowego. Wszyscy kandydaci na posłów i  zastępców posłów, 
zgłoszeni na liście Frontu Narodowego, zostali wybrani po­
słami i  zastępcami posłów. Wybraliśmy nasz ludowy Sejm, 
najwyższe przedstawicielstwo narodu, spośród najlepszych, 
najofiarniejszych patriotów, partyjnych i  bezpartyjnych.

Udowodniliśmy całemu światu, że Program Frontu Na­
rodowego jest programem całego narodu polskiego, bo wska­
zuje on jedyną drogę nieskrępowanego rozwoju sił twórczych 
naszego społeczeństwa. Realizacja■ tego programu, to umac­
nianie siły i  utrwalanie niepodległości Polski, to podnosze­
nie dobrobytu materialnego na bazie uprzemysłowienia kraju, 
to umacnianie jedności wszystkich ziem polskich, to walka o 
pokój, to sojusz z ZSRR i  siłami pokoju na całym śmiecie. 
Taki program uzyskał pełne poparcie całego narodu polskiego, 
wyrażone w wyborach do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej. Wyniki wyborów są druzgocącą odpowiedzią dla 
wrogów naszej jedności i  niepodległości, dla wrogów pokoju.

narody Związku 
Radzieckiego 
godnie witają 
XXXV rocznicę 
Rewolucji 
Październikowej
NARODY Związku Radziec­

kiego przygotowują się do 
uroczystego obchodu 35 rocz­
nicy Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej.

W  całym kraju rozwija się
ogólnonarodowe, socjalistyczne 
współzawodnictwo podjęte dla 
uczczenia wielkiego święta. Lu 
dzie radzieccy witają roczni­
cę Rewolucji Październikowej 
nowymi sukcesami w  pokojo­
wej, twórczej pracy.

W ostatniej chwili donoszą, 
źe konstruktorzy zakładów 
„Uralmaszzawod“ kończą pro­
jektowanie nowych koparek 
kroczących dla wielkich bu­
dowli komunizmu.

O sukcesach osiągniętych we 
współzawodnictwie podjętym 
dla uczczenia 35 rocznicy Wiel 
kiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej donoszą rów­
nież z Archangielska i Włady- 
wostoku, z Rygi, Kiszyniowa, 
Leningradu, Kijowa i wielu in 
nycb miast.

J E  W ZR USZEN IEM  bę-
dziemy wspominać, jak w 

niedzielę 26 października, mat 
ki oddawały . głosy, świadome, 
że czynią to dla szczęścia 
swych dzieci. Jak młodzież, 
przed którą władza ludowa o- 
tworsyła. wszystkie drogi roz­
woju, nauki i  awanstt spo­
łecznego, oddawała swe głosy 
wdzięczności za te nowe, ivspa 
niałe warunki żyda, glosy ślu 
bowania, że sumienną pracą 
wywiąże się z zaszczytnych o- 
bowiązków v:spółgospoda rżenia 
krajem. Starzy i  młodsi, par­
tyjni i  bezpartyjni oddawali 
swe głosy na listę Frontu Na 
rodowego.. Wśród nich wielu 
było thkich, którzy do niedaw 
na jeszcze błądzili, którzy

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

dzielniach produkcyjnych 
oraz w PGR-ach na zie­

miach zachodnich.
Z  tych możliwości skorzy­

stało ponad. 10.200 rodzin, któ 
re w okresie 7 miesięcy —  od 
15 marca do 15 października 
br. —  osiedliły się na zie­
miach zachodnich. Z  tej licz­
by 3.132 rodziny objęły peł- 
norolne gospodarstwa wraz 
z wyremontowanymi na 
koszt państwa budynkami, 
472 rodziny przystąpiły do 
spółdzielni produkcyjnych, a 
pozostali otrzymali pracę w 
PGR-ach.
Najwięcej chłopów osiedliło 

się w  województwach: wro­
cławskim, olsztyńskim, zielono 
górskim, koszalińskim i  szcze­
cińskim. Osadnicy ci pochodzą 
przede wszystkim z woje­
wództw: kieleckiego, lubelskie 
go, krakowskiego, warszaw­
skiego i  łódzkiego.

Dzięki wydatnej pomocy pań 
stwa oraz troskliwej opiece rad 
narodowych, zagospodarowali 
się oni już dość dobrze i  są za 
dowoleni ze rych nowych go 
spodarstw. Za otrzymane od 
państwa bezzwrotne zapomogi 
oraz umarzalne pożyczki osad­
nicy zakupili konie, krowy, 
prosięta i  sprzęt gospodarski. 
Ci z nich, którzy przesiedlili 
się wiosną, zebrali już pierw­
sze na nowych gospodar­
stwach, obfite plony.

*  W  D N IA C H  25—26 bm . toczy 
l y  się w  L o nd yn ie  ob rady X IX  
zjazdu b ry ty js k ie g o  Z w ią zku  M lo 
dzieży K o m u n is tyczn e j. W Obra-

OKRESIE piątej pięcio- 
' T łatki przewidziany jest 

wzrost produkcji przemysłu sa 
mochodowego w ZSRR o 20 
proc. w  porównaniu z 1950 ro­
kiem.

Fabryki samochodów w ca­
łym Kraju Rad pracują pełną 
parą.

Na zdjęciu: w dziale produk 
cji autobusów Moskiewskich 
Zakładów im. Stalina.

Fot-CAF

Nowoczesna stacja 
przemiału cementu

która powstanie pod Warszawą

zaopatrzy w ten materiał 
„Zagłębie Budowlane“

n  LA zaspokojenia zapotrzebowania Warszawy na matę- 
^ r i a ły  budowlane, zbudowaliśmy nową, dużą cegielnię 

wr Zielonce. W  tym też celu rozpoczęto w rejonie Żerania 
budowę wielkiej stacji przemiału cementu. Obiekt ten roz­
pocznie pracę już w 1954 r.

HASŁA 
KC KPZR

z okazji
XXXV rocznicy

W ielkiej
Październikowej
Rewolucji

Socjalistycznej
MOSKWA.

KO M ITET Centralny Ko­
munistycznej Partii 

Związku Radzieckiego ogłosił 
z okazji X X X V  rocznicy Wiel­
kiej Październikowej Rewolu­
cji Socjalistycznej hasła, z 
których treścią zapoznamy czy 
telników w jutrzejszym nume­
rze.

Na ekranach
szczecińskich

„D IT T A “
w Colosseum

BUDOWA stacji będzie 
miała wielkie znaczenie dla u- 
sprawnienia zaopatrywania w 
cement warszawskiego „Zagłę­
bia Budowlanego“ . Pozwoli 
bowiem znacznie ograniczyć 
kosztowny i bardziej kłopotli­
wy transport gotowego cemen­
tu, wymagającego opakowań i 
krytych wagonów — na rzecz 
transportu klinkieru cemento­
wego, półfabrykatu niewrażli­
wego na wpływy atmosferycz­
ne i nie wymagającego opako­
wania.

Stacja przemiału cementu 
składać się będzie z całego 
kompleksu hal produkcyjnych, 
magazynów, budynków admini 
stracyjnych 1 pomocniczych, 
urządzeń przeładunkowych itp.

Wszystkie roboty związane 
z przeładunkiem, transportem 
wewnętrznym, przemiałem i 
przygotowaniem cementu do 
wysyłki będą całkowicie zme­
chanizowane.

N ie z a l e ż n ie  od własnej 
bocznicy kolejowej, sta­

cja dysponować nią basenem 
na odnodze projektowanego 
kanału Żerań — Zegrze, co u- 
możliwi wykorzystanie przy 
dostawach znacznie tańszego 
transportu wodnego.

Do chwili obecnej wykona 
no większość robót ziemnych 
zabetonowano fundamenty ma 
gazynów, warsztatu i tzw. „es 
takady“ oraz część fundamen 
tów suszarni, ułożono "boczni 
ce kolejowe.

U '/LM O B 'A  realizacja po-
'  wieści Andersena Nexo 

nie odpowiada w pełnĄ swoje­
mu znakomitemu pierwowzoro 
tai. „Ditta” —  to pełny, wstrzą 
sający obraz życia dziecka, po 
tem młodej dziewczyny, wresz­
cie matki, w warunkach naj­
okrutniejszej nędzy i  walki o 
najnędzniejszą egzystencję, li­
mie jącej zachować wielkie,
współczujące serce i  złote, peł 
ne macierzyńskiego ciepła rę­
ce. Powieść ukazuje też zna­
komicie społeczne tło wyda­
rzeń, odsłania całą zgniliznę 
ustroju, który wpędza navjet 
najlepszych w bagno bezwzględ 
nego egoizmu, otępienia, a na 
wet zbrodni. Tej wielkiej peł­
ni obrazu nie daje film. jed­
nakże i  to, co nam przynosi 
— niejako fragmenty, ilustru­
jące wislki tok akcji powieście 
mej —  wo/rte jest obejrzenia.
Najmocniejsza pozycja — ta 
znakomita gra wszystkich bo 
daj dzieci, a zwłaszcza samej 
Ditty.

Akcja filmu urywa się na ' --- --------- ------------ -
I-ym tomie powieści. Szkoda, ze j *  w z w i ą z k u  z so-t ą  k u c z n i  
brak wyjaśnienia, czy nastąpi \ c ą  śm ierci E m ila  z o li w sledżl- 
cześć dalsza f i  ) I hie PoIskiei  A ka de m ii N auk odby

'  "■' la  się w  dn iu  27 bm . kon fe re nc ja  
j naukow a poświęcona tw órczości 

........ ............ i» iim u m m < i w ie lk ieg o  pisarza.

Wiersze 
Broniewskiego 
na Litwie

]\T AKŁADEM państwowego 
 ̂ ’  wydawnictwa literatury 

pięknej Litewskiej SRR uka­
zał się w  języku polskim zbiór 
wierszy Władysława Broniew­
skiego.

W Litewskiej SRR wydaje 
się w języku polskim setki 
książek pisarzy radzieckich i 
polskich oraz 11 dzienników i 
czasopism. Wiele filmów uka­
zuje się w dubbingu polskim. 
Dzieci ludności polskiej uczęsz 
czają do szkół z polskim języ­
kiem wykładowym.

i 1 i
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Glosujemy 
nadal - czynem

7  W Y C IĘ E Y Ł A  nasza jedność.
* ! Z w yc ię ży ła  jedność, p łyn ąca  z 

g łębokiego prześw iadczenia, że 
w szystko o czym  m ó w i P rog ram  
F ro n tu  N arodow ego je s t naszym , 
całego n a rod u  — program em .

ONZ winna położyć kres
szerzeniu propagandy wojennej 

w krajach bloku atlantyckiego
- stwierdza przedstawiciel ZSRR 
w trakcie obrad ONZ

T R E Ś C IĄ  te go  p ro g ram u Jest 
zbudow anie P o lsk i po tężne j p o li­
tyczn ie  i  m a te ria ln ie , P o ls k i na 
zawsze n ie po d le g łe j, P o lsk i ośw ie 
conej, k roczą ce j w  pie rw szych 
szeregach św ia to w ych  s ił postępu 
— P o lsk i ta k ie j,  o ja k ie j m a rzy li 
i  o Jaką w a lc z y li D ąb ro w sk i i  
W ró b lew sk i, W a ryń sk i i  M archlew ­
sk i, B uczek i  N ow o tko .

TR E Ś C IĄ  te g o  pro g ram u Jest wo 
la  p rzekszta łcenia P o lsk i w  k ra j 
p rzo du ją cy  techn iczn ie , k r a j beto 
n u  1 s ta li, kom b a jnó w  i  t r a k to ­
ró w , k r a j  po tężnych s iło w n i w od­
n ych  i  żeg low nych rzek , k r a j  w y  
sok lch  u ro dza jó w  i  k w itn ą c e j ho ­
d o w li. „

TR EŚC IĄ  tego p ro gram u Jest w o 
la  stw orzen ia  P o lsk i, k tó re j o b y ­
w ate le  żyć  będą życ iem  ra d o ­
snym  i  pe łnym , ty c ie m  dosta t­
n im  i  k u ltu ra ln y m .

TR EŚC IĄ  tego p ro gram u Jest 
w a łka  p rze c iw ko  resztkom  k a p ita ­
łu  i  obszarn ictw a. p rze c iw ko  p ró ­
bom  w rog łego dz ia łan ia  ku ła kó w , 
p rze c iw ko  szpiegom  i  dyw ersan- 
to m , prze c iw ko  ty m  w szystk im , 
k tó rz y , prawem  ka d u ka  m ia n u ją c  
siebie „P o la k a m i“ , w ys łu g u ją  się 
im p e ria lizm o w i.

TR E Ś C IĄ  tego pro g ram u Jest dą 
żenie do zacieśnienia w ięzów  b ra  
te rs tw a  ze Z w ią zk iem  R adzieckim . 
Jem u bow iem  zaw dzięczam y naszą 
dzisie jszą niepodległość. On bo ­
w iem  u czy  nas i  pom aga b u d o ­
w ać Polskę s i ły  1 do b ro by tu .

T y lk o  ta k a  p o lity k a  odpow iada 
de ren iom  i  p ragn ien iem  narodu. 
W ie m y o ty m .

G łosu jąc 26 pa źdz ie rn ika  na  kan 
d yd a tów  F ro n tu  N arodow ego — 
p o pa rliśm y tę  p o lity k ę .

PA M IĘ T A J M Y  Jednak, że p ro ­
gram  F ro n tu  N arodow ego -  

to  w ie lk i p ro gram  czynu . N ie  t y l  
ko  d la  ty c h , k tó ry c h  ja ko  na ­
szych p rze d s ta w ic ie li w yb ra liśm y  
do Se jm u , k tó rz y  będą rep rezen­
to w a li w ładzę ludow ą . Jest to  p ro  
gra m  czynu d la  całego na rod u .

W  p ro g ram ie  ty m  je s t m ie jsce 
d la  każdego ob yw a te la , d la  każ­
dego Po laka — p a tr io ty , każdego 
ro b o tn ik a  • i  ch łopa pracującego, 
każdego in te lig e n ta  pracującego i 
rzem ieś ln ika , każd e j k o b ie ty , każ ­
de j dz ie w czyny  i  m łodzieńca.

Poszczególne o d c in k i tego p ro ­
g ram u czynu , to  w łaśn ie  nasza co 
dzienna praca. T o w łaśn ie  m y , co­
dz ienn ie, co godzinę i  co m in u tę  
w y rę b u ją e  w ęg ie l i  w y ta p ia ją c  
s ta l, szyjąc u b ra n ia  i  s ie jąc jesic 
n ią  z ia rn a  zbóż, pisząc k s ią żk i i 
op raco w u jąc  p ro je k ty  now ych  
urządzeń m echan icznych, orząc 
po la  i  n a p ra w ia ją c  s le w n ik i — 
w prow adzam y te n  p ro g ram  w  ży ­
cie. „

A D  N AS ZE J PR AC Y , Od je j  w y - 
v  da jnośc i i  jako śc i, od zapału, 

ja k i do n ie j w n ie s ie m y zależy 
zw yc ięstw o tego p rogram u.

G ijy  każd y  ro b o tn ik , każd y  m a j 
s te r i  in ż y n ie r , każd y  d y re k to r  
fa b ry k i pow ie sobie, że zak ład  je ­
go m us i w ykon ać p la n , gd y  każde 
w o je w ó dz tw o , każd y  po w ia t po­
s ta w i sobie ja ko  p u n k t h o no ru  cał 
ko w ite , pe łne w yw ią zyw a n ie  się z 
dostaw  d la  państw a — w te d y  zw y 
cięstw o to  nastąp i szybc ie j.

26 paźdz ie rn ika  d o w ied liśm y s i­
ł y  naszej jedności powszechnym  
udz ia łem  w  g łosow aniu do Se jm u, 
ta k  ja k  do w od z iliśm y  przedtem  w  
kam p an ii w yb o rcze j w zm ożonym  
czynem  p ro d u k c y jn y m . Z ło ży liś ­
m y  g losy — głosow anie trw a  da­
le j  — głosowanie pracą rea lizu ją cą  
w yb o rczy  pro g ram  całego narodu.

Księga
pamiątkowa
poświęcona
XXXV rocznicy
Wielkiej
Październikowej
Rewolucji
Soclaiistycznej

Na k ł a d e m  „Książki i  w ie
dzy“ ukazała się opracowa 

na przez Wydział Historii Par­
tii KC PZPR księga pamiątko­
wa ' poświęcona X X X V  roczni­
cy Wielkiej Październikowej 
Rewolucji Socjalistycznej.

Księga licząca 860 stron za­
wiera materiały i  dokumenty 
obrazujące przełomowe znaczę 
nie Rewolucji Październiko­
wej, szczególne jej znaczenie 
dla narodu polskiego, dla wal­
k i polskich mas pracujących o 
wyzwolenie narodowe i  spo­
łeczne.

Sobolew oświadczył, że 
przedstawiony przez specjal­
ną komisję projekt konwen­
cji o wolności informacji nie 
czyni bynajmniej zadość zada

POWOŁANA PRZEZ ZGROMADZENIE OGÓLNE niom ONZ w  tej dziedzinie. 
NZ komisja spraw społecznych, humanitarnych i  Co gorsza, projekt ten zmie- 
kulturałnych przystąpiła do omawiania sprawy „wol rza do ułatwienia obcym 

ności informacji”, która figurowała już na porządku dzień monopolom kapitalistycznym 
nym różnych organów ONZ w okresie sześciu minionych oraz obcym organom propa- 
lat.. Specjalna komisja wyznaczona przez V  sesję Zgrom a- gandy i  wywiadu ingerencji 
dzenia Ogólnego opracowała projekt „konwencji o wolno w sprawy wewnętrzne poszczę 
ści informacji”, ale projekt ten — jak wykazała dyskusja gólnych państw w  celu orga- 
— nie zadowala wielu delegacji. nizowania działalności szpie-

. , gowsko -  dywersyjnej.
' PRZYPOMINAJĄC długolet
nią dyskusję nad tym zagad- Delegacja ZSRR wnosi po- 
nieniem delegaci różnych kra- prawkii do projektu konwen- 
jów podkreślali, że „ostatecz- cji. Poprawki te zapewniają 
nych wyników tej pracy wciąż zgodność konwencji z podsta 
jeszcze nie widać“. Przedsta" wowymi zasadami Karty NZ 
wicdele Arabii Saudyjskiej, i  czynią z niej narzędzie 
Egiptu, Indii, Indonezji i  Pa- walce o pokój, przeciwko przy 
kistamu domagali się omówię gotowaniom do nowej wojny, 
nia sprawy do końca 1 powzię 
cia konkretnej uchwały na 
bieżącej sesji Zgromadzenia 
Ogólnego, przeciwstawili _ się 
oni propozycji przedstawicie­
la USA, by odroczyć sprawę 
jeszcze na jeden rok.

Prasa światowa 
o wyborach 
w  Polsce

MOSKWA.

W SZYSTKIE centralne 
dzienniki radzieckie: 

„Prawda“, „Izwiestia“, „Trud“, 
„Komsomolskaja Prawda“, 
„Krasnaja Zwiezda“, „Krasnyj 
Flot“, „Socjalisticzeskoje Ziem 
lediele“ zamieściły dnia 29 bm. 
wiadomości o wynikach wybo­
rów do Sejmu Polskiej Rzeczy 
pospolitej Ludowej.

„Prawda“ w  korespondencji 
własnej z Warszawy pt. „Zwy­
cięstwo Frontu Narodowego w  
wyborach do S^rmu polskiego“ 
wskazuje, iż masy pracujące 
Polski oceniają wspaniałe wy 
niki wyborów jako wielkie 
zwycięstwo narodu w  walce o 
pokój, demokrację i  socjalizm, 
o szczęśliwą przyszłość Polski 
Ludowej.

M. Jaro woj na łamach dzień 
nika „Izwiestia“ podkreśla, iż 
wybory do Sejmu, które odby­
ły się w  atmosferze wielkiego 
entuzjazmu patriotycznego i 
aktywności politycznej szero­
kich mas pracujących, prze­
kształciły się w  potężną mani­
festację wierności narodu pol­
skiego wobec władzy ludowo- 
demokratycznej.

*  *  *

CAŁA prasa węgierska, 
czechosłowacka i  rumuń­

ska zamieszcza ostateczne wy­
niki wyborów do Sejmu, ogło­
szone przez Państwową Komi-

N a  posiedzen iu w  d n iu  27 paź­
d z ie rn ika  p rze m a w ia ł przedstaw i­
c ie l ZSRR Sobolew . S tw ie rd z ił on, 
że zdaniem  d e leg ac ji rad z ie ck ie j, 
zadan iem  O N Z w  te j dziedzin ie 
je s t opracow anie  ta k ic h  środków , 
k tó re  p rz y c z y n iły b y  się do roz­
pow szechniania in fo rm a c ji zgod­
n ych  z p ra w d ą, \ro ln y c h  od na­
c isku  i  d y k ta tu  p ry w a tn y c h  mono 
p o ił w yd a w n iczych , a stanow ią­
cych  c z y n n ik  u t rw a le n ia  m iędzy­
narodow ego p o ko ju  i  bezpieczeń­
s tw a oraz ro z w o ju  w spó łpracy 
m ię dzyn a ro do w e j. Jest to  ty m  bar 
d z ie j kon ieczne, że w  w  Stanach 
Z jed no czon ych  i  w  szeregu in ­
n y c h  k ra jó w  uczestn iczących w 
ag resyw nym  pake is  a tla n tyck im  
propaganda w o jenna, sprzeczna z 
K a rtą  N Z , n ie  ty lk o  trw a , lecz 
po tę gu je  się coraz ba rdz ie j.

D ELEGAT radziecki pod­
kreślił. że władze ustawo 

dawcze ZSRR, Chińskiej Re­
publiki Ludowej, Polski, Cze­
chosłowacji, Bułgarii, Rumu­
nii. Niemieckiej Republiki De 
mokraitycznej przyjęły ustawy 
o obronie pokoju, przewidu­
jące surową karę za propagan 
dę wojenną. W Zwiążku Ra­
dzieckim i  w krajach demo­
kracji ludowej wszelka propa 
ganda wojenna uważana jest 
za ciężką zbrodnię przeciwko

Terytoria zależne
powierzone opiece 

państw pow ierniczych

są wykorzystywane 
jako bazy wojenne

Protest członków ONZ 
przeciw dyskryminacjom rasowym

TT"OMISJA powiernicza ONZ na posiedzeniu w dniu 27 
AVbm kontynuowała dyskusję nad informacjami o tery­

toriach zależnych.
PRZEDSTAW ICIEL Związ­

ku Radzieckiego O. Jurans 
stwierdził, że mocarstwa spra­
wujące powiernictwo nie udzie 
łają komisji powierniczej zgo­
dnie z zaleceniami Karty NZ 
informacji, a Jeżeli udzielają, 
to w sposób absolutnie nie wy­
starczający. Taktyka ta ma na 
celu zatajenie przed opinią 
publiczną rzeczywistej sytu­
acji na terytoriach zależnych.

Manifestacja
przyjaźni narodów
niemieckie;»
i węgierskie»

sję Wyborczą. lud ¿kości.

„ludność

X  W  Z W IĄ Z K U * z p rz y -  Pradesz — H ira la l Szarm a, k tó ry  
padającą w  d n iu  29 bm . o d w ie d z ił n ie da w no po łudniowe 
34 roczn ica  pow stan ia  Kom so- oko lice  tego s tanu, ośw iadczył, 
m o łu , Zarząd  G łó w n y  Z M P  w y -  że pa nu je  ta m  g łó d  i  że 
s ła ł do C en tra lnego K o m ite tu  od żyw ia  się l iś ć m i“ . 
W szechzw iązkowego L e n in o w sk ie - , ^ v. , ' .7v v  *•_
go K om unis tycznego Z w ią zku  M ło  *  K O M IT E T  P O L IT Y C Z N Y  Ko- 
dzieży depeszę z serdecznym i ży  in u n is ty c z n e j P a r t i i  W ie lk ie j B ry - 
czen iam i. ta n i l  o p u b lik o w a ł dn . 28 bm . o-

św iadczen ie p ro te s ta cy jn e  prze-
*  „M O N IT O R  P O L S K I“  z dn ia  c lw k o  uc iska n iu  przez rząd  angiel 
18 bm . ogłasza uchw ałę R ady M l s k i lud no śc i K e n ii. K o m ite t Wy- 
n is tró w  przekazu jącą P o lsk ie j A -  konaw czy L ig i A f ry k a ń s k ie j <or- 
ka d e m ii N au k  p la có w k i na uko w e : gu n iza c ja  M u rzyn ó w  w  A ng lii) 
Państw . M uzeum  Zoo log iczne w  u c h w a lił rezo lu c ję  pro testacyjną 
W arszaw ie, M uzeum  P rzy rod n icze  w  zw iązku *e sk ie row a n iem  wojsk 
w  Ł o d z i i  M uzeum  P rzy rod n icze  an g ie lsk ich  p rze c iw ko  ludności 
v / Poznaniu oraz za tw ie rd za ją cą  K en ii, w alczące j o p ra w a  demokra 
uchw ałę  P re zyd iu m  P A N  o pow o tyczne i  o  obalenie u c isku  Kolo- 
ła n iu  In s ty tu tu  Zoo log icznego ja  n ia lnego.
ko  sam odzie lnej p la có w k i n a uko - ^  W ICEM INISTJSE spraw

”  n iczn ych  cen tra lnego rząd u  lu-
X  W W IE L U  M IEJSCO W OS- dow ego C h iń sk ie j R e p u b lik i Ludo
C IA C H  w o je w . łód zk ieg o ja k  w  w e j Czang H a n -fu  z lo z y ł ośwlad- 
W ie lu n iu , R aw ie M azo w ie ck ie j, Ra czenle, w  k tó ry m  po no w nie  sta- 
dom sku, K u tn ie , S k ie rn iew icach , now czo p ro te s tu je  p rze c iw ko  za- 
Łę czycy  i  Łasku rd b y ły  się ostat- g a rn ię c iu  przez rząd  * “ 8ielsk 
r io  d w u dn iow e  doroczne ta rg i je  z n a jd u ją cych  się w  Honkóngu 
sienne, zorgan izow ane przez sam o lo tów  Narodowe
PZG S -v 1 gm inne spó łdz ie ln ie  go T ow a rzys tw a  Lotn iczego i  Cer 
„Sam opom oc C hłopska“ , „ a  k tó ro  t r a l „ « o  c w ń s k  e io  Tow arzystw a 
z jech a ły  w ie lo tys ię czne  rzesze T ra n sp o rtu  Lo tn iczego ,
ch łopsk ie  z gm in  i  grom ad. ^  S E K R E TA R Z G E NE RA LN Y
X  W  Z W IĄ Z K U  z m ającą się od- W ło sk ie j Pow szechne j Konfedera- 
b yć  w  dn. 25.XI.52 do 15.11.53 r. c j i  P ra cy  G iuseppe d i V it to r io  o- 
w  W arszaw ie I I I  Ogólnopo lską W y św iadczy ł d n ia  W bm . w  «asie 
staw ą P la s tv k i M in is te r  K u ltu r y  d y s k u s ji w  izb ie  pos łów  nad bud- 
i  S z tu k i po w o ła ł ko m is ję  nagród, żętem  m in is te rs tw a  p ra cy , te  w 

r  ciągu p ie rw szych s ied m iu  m iesi;-
*  U K A Z A Ł  S IĘ  n u m e r spe c ja ł- cy  1953 ro k u  liczba  bezrobotnych 
n y  „N o w y c h  D ró g “  pośw ięcony w e Włoszech w zro s ła  w  porówna- 
X I X  Z ja zd o w i K o m u n is tyczn e j „ jU z an a lo g iczn ym  okresem  1951 
P a r t ii  Z w ią zku  R adzieckiego za- r0 k u  0 u  proc.

*  . * *  d » ™ » . *  c„
m e r spe c ja ln v  Jest do nabyc ia  w  przedstaw ic ie le  f r a k c j i  socjal-de- 
k ioska ch P P K  „R u c h “ . W  ram ach m o k ra tyczn e j i  kom unis tyczne j 
p re nu m e ra ty  n u m e r n ie  będzie w y s tą p i»  na  zeb ran iu  ra d y  m ię j- 
i o 7«v ła nv  s k ie j w  F u e rth  p rze c iw ko  działał

y  ności o rg a n iza c ji te rro rys tyczn ych
x  W  W O JEW Ó D ZTW IE  B lń d -O - i  fa szystow sk ich  w  B a w a r ii. Przed 
S TO C K IM  po w sta ły  w  ro k u  bież. s ta w ic ie le  obu p a r tu  po inform ow a 
72 now e spó łdz ie ln ie  p ro d u kcy jn e . U zeb ran ych o n o w ych  szczegó- 
Obecnle is tn ie ją  j u t  w  ty m  w o je  łach  przestępczej dz ia ła lnośc i orga 
w ództw ie  153 spó łdz ie ln ie . n iz a c ji te rro ry s ty c z n y c h  popiera­

n ych  przez w ładze bonskie i 
X  J A K  D O N O SI Z  D E L H I agencja am e ryka ńsk ie  w ładze okupacyjne 
TASS za d z ie nn ik ie m  „D a ily  E x - w  T r iz o n li oraz zażądali, aby po­
p i ess“ , członek zgrom adzenia u- łożyć  kres  dz ia ła lnośc i ty c h  or- 

1 stawodawczego stanu

9  3.795 zobowiązań 
zespołowych 

^  4.000 indywidual­
nych

zrealizowali 
już chłopi
wojew. szczecińskiego

7  E W SZYSTKICH gro- 
^ n ia d  i spółdzielni produk 

cyjnych woj. szczecińskiego 
napływają meldunki o całko­
witej i przedterminowej re­
alizacji zobowiązań, podejmo 

wanych dla poparcia Progra 
mu Wyborczego. Do 25 bm. 
pracujący chłopi wsi szczeciń 
skiej zrealizowali całkowicie 
3795 zobowiązań zespołowych 
oraz prawie 4 tysiące zobo­
wiązań indywidualnych. W  
rezultacie —  w pełni wykona 
ły roczne plany dostaw zboża 
do dnia wyborów 163 spół­
dzielnie produkcyjne oraz 
264 całe gromady —  295 gro 
mad przedterminowo uregulo 
wało należności finansowe, a 

71 gromadach wykonano 
plany dostaw mleka

Realizacja zobowiązań rów­
nież w poważnym stopniu 
wpłynęła na przyspieszenie 
dostaw ziemniaków, na likwi 
dowanie zaległości w dosta­
wach żywca. W pow. pyrzyc- 
kim np. do dnia wyborów 
I W  chłopów wykonało w 
całości, a w wielu wypadkach 
z nadwyżką, roczne dostawy 
żywca, w tej liczbie chłopi 
indywidualni i  członkowie 
spółdzielni produkcyjnych w 

Nieborowie, Ryszewie i  Lu- 
bmtowie.

W  da lszym  ciągu przem ów ien ia  
de legat ra d z ie ck i zana lizow a ł sy­
tu a c ję  te ry to r ió w  zależnych. 
S tw ie rd z ił on , że m ocars tw a spra 
w u ją ce  p o w ie rn ic tw o  n ie  ty lk o  n ie  
w y k o n u ją  zobow iązań p rz y ję ty c h  
w  m yś l K a r ty  N Z  , lecz w yko rzy  
s tu ją  te  te ry to r ia  d la  ce ló w  w ręcz 
prze c iw s ta w nych  z ty m i,  ja k ie  
p rze w id u je  K a rta  N Z . Jura ns  pod 
k re ś li ł,  że S tan y  Z jednoczone 
w b re w  K a rc ie  N Z  p rze ksz ta łc iły  
te ry to r ia  zna jdu jące  się pod ich  
zarządem  w  bazy w ypadow e fila  
p rzyg o to w yw a ne j w o jn y  św ia to ­
w e j. W ysoy  H aw a jsk ie , w yspa 
Guam , s tre fa  K a n a łu  Panam skie- 
go, P o rto  R ico oraz w yspa Sa­
m oa będącą pod zarządem  S tanów  
Z jednoczonych zosta ły  w  m n ie j­
szym lu b  w iększym  s to pn iu  za­
m ie n io ne  w  bazy w ojenne.

N a szczególną uw agę zasługu je 
bu dow a baz w  M aroku , T un is ie  i 
G ren lan d ii.

DELEGAT radziecki stwler 
dzlł, że mocarstwa spra­

wujące powiernictwo eksploa­
tują te terytoria, przekształca­
ją Je w źródło surowców stra­
tegicznych l hamują ekono­
miczny i socjalny rozwój miej 
scowej ludności.

W  dalszym ciągu dyskusji 
zabierali głos przedstawicie­
le mocarstw kolonialnych, któ­
rzy starali się wybielać swoją 
politykę na terytoriach zależ­
nych.

D E L E G A T  P a kis tanu p o d k re ­
ś li ł,  te  je d n y m  z n a jw a żn ie j­

szych p ro b lem ó w  te ry to r ió w  zależ 
n y c h  Jest spraw a znies ien ia  d y ­
s k ry m in a c ji rasow ej.

P rzedstaw ic ie l In d o n e z ji zaprote 
s tow a ł p rze c iw ko  p o lity c e  k o lo n ia l 
ne j rządu ho lende rsk iego wobec 
zachodnie j części N o w e j G w ine i.

żądał, ab y  k o m is ja  po w iern icza  
p rz y ję ła  rezo lu c ję  po tępia jącą sto 
sow anie d y s k ry m in a c ji rasow e j na 
te ry to r ia c h  zależnych.

P rzedstaw ic ie l In d i i  w ezw a ł m o­
cars tw a spe łn ia jące po w ie rn ic tw o  
do w yko n a n ia  zaleceń K a r ty  N Z 
oraz do zastosowania sku tecznych 
środków , k tó re  b y  za p e w n iły  sa­
m orząd na rodom  te ry to r ió w  za­
leżnych.

W ielki wiec 
w Berlinie
D A W IĄ C A  w  Niemieckiej 
‘ -'Republice Demokratycznej 

węgierska delegacja rządowa 
z premierem Matyasem Rako- 
si‘m na czele zwiedziła 28 bm. 
fabrykę kabli w  Berlinie.

Z okazji tej wizyty odbył się 
w fabryce wiec, który prze­
kształcił się w  manifestację 
przyjaźni węgiersko -  niemiec 
kiej.

Na cześć węgierskiej delega 
cji rządowej odbył się w  Ber­
linie wielotysięczny wiec mas 
pracujących, zwołany przez 
Radę Narodową Frontu Naro­
dowego Niemiec Demokratycz­
nych.

Premier Rakosi przekazał na 
rodowi niemieckiemu serdecz­
ne pozdrowienia od narodu wę 
gierskiego. Podkreślił on, że 
cel przyjazdu węgierskiej de­
legacji rządowej do Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej — związany jest z dalszym 
pogłębieniem przyjaźni między 
narodem węgierskim i niemiec 
kim.

Ludność Włoch
protestuje
przeciwko
zwolnieniu
zbrodniarza
wojennego
Kesselringa

Madhada «aoizacji.

Silni jednością 
zwyciężymy

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

tkwili poprzednio na pozycjach różnych środowisk wyrósł no- 
obcych, a  dziś rozumieją, że wy, cenny aktyw polityczny, 
nie ma innej drogi dla czło- tak niezbędny dla dalszej, po­
wieka mieniącego się Polakiem, myślnej realizacji naszych na 
jak  ta droga, którą wskazuje rodowych planów. 1 to jest 
Program Frontu Narodowego, również ważno zwycięstwo, wy 

\  niesione z kampanii wybór-
Program Frontu Narodowe-  w ¿zie\e budowania jasnej

00, jego najbardziej ludzka i  przyszłości naszego kraju, 
bliska każdemu uczciwemu czło
wiekoici treść, poniosły w o- W  ciągu miesiąca od_ dnia 
kresie przedwyborczym do mi wyborów zbierze się Sejm Pol 
lionów —  setki tysięcy agita- skiej Rzeczypospolitej Ludo- 
torów. Ta potężna armia bo- wej. Na lawach poselskich za- 
jowników nowej świadomości siądą przodownicy pracy ro- 
naszego społeczeństwa spraioi. botnicy, chłopi pracujący indy 
la, że glosy złożone w nie- widualnie i  spółdzielcy, inżynie 
dzielę do urn były głosami w rowie i  lekarze, artyści i  dzień 
pełni świadomymi, sprawiła, że nikarze. Zasiądą ludzie pracy, 
za tymi glosami pójdzie patrio którzy^ w przyszłości uchwalą 
tyczny czyn. Dzięki tej wiel- wspaniały 5-latni plan rozwo- 
kiej pracy Uświadamiającej ju  naszej Ojczyzny, 
narodowy front wszystkich pa Ten plan będziemy realizo- 
triotów jeszcze bardziej wzmóc wać wszyscy —  cały naród 
nil się i  okrzepł ideologicznie, polski, zjednoczony miłością 

do ojczystego kraju. Silni pa 
TT” O M ITE TY  Frontu Naro- triotyczną jednością, zwycięży 

dowego zdały egzamin. Na my w dalszej pracy i  watce dla 
ich terenie, w toku przedwy- świetności naszej Ludowei Oj- 
borczej pracy, spośród ludzi czyzny.

w;
R ZYM .

W S ZY S TK IC H  zaką tkach 
W ło ch ludność p ro tes tu je  

p rze c iw ko  zw o ln ie n iu  n ie m ie ck ie ­
go zbro dn ia rza  w ojennego byłego 
generała h itle ro w sk ie g o  K e sśe lrin  
ga. Ja k  donosi d z ie n n ik  „U n ita “  
dn ia 26 bm . b. pa rtyza n c i zorgan i 
zow a li w  M arzab otto  (p ro w in c ja  
B o lon ia ) de m onstrac ję  p ro testa­
cy jn ą  p rze c iw ko  w ypuszczen iu  na 
wolność Kesse lringa. W  m iastecz­
k u  ty m  zaborcy n ie m ie ccy  roz ­
s trze la li 1.830 m ieszkańców , t j .  
p ra w ie  po łow ę ludnośc i. W  w ie lu  
zakładach p rze m ys ło w ych  B o lo n ii, 
R eggio i d i  E m ilia , Luca i  L iv o rn ó  
o d b y ły  się s t r a jk i  p ro tes tacy jne . 
M ed io lańska rada p ro w in c jo n a ln a  
i  ra d y  m ie js k ie  G e nu i 1 B o lo n ii 
u c h w a liły  rezo lu c je , w  k tó ry c h  
rów nież p ro te s tu ją  p rze c iw ko  
z w o ln ie n iu  Kesselringa.

Izb a p ra cy  G e nu i p ro k la m ow ała  
r.a dzień 29 bm . powszechny 
19 -m inutow y s tra jk  p ro te s ta cy jn y . 
W  R zym ie , de legacja m a te k  oraz 
w d ó w  po zam ordow anych przez 
h itle ro w có w  p a tr io ta ch  w ło s k ic h  
od w ied z iła  przewodn iczącego iz b y  
posłów  Gronchi*ego, zaw iadam ia­
ją c  go o g łę bo k im  ob urze n iu , ja  
k ie  w yw o ła ło  zw o ln ie n ie  K e ssc lrin  
ga w śró d  w szys tk ich  ro d z in  u- 
czestn ików  ru c h u  oporu.

\  D Z IE N N IK I IR A Ń S K IE  poda ły, 
ż. w  czasie św ięta sportow ego zor
■mnizowanegó 26 bm . na stadion ie 
•v Teheran ie z oka z ji u ro d z in  sza 
cha Ira n u  o d b y ły  się Cem onstra- 
e '» p rze c iw ko  szachowi, k tó ry  b y ł 
obecny na  uroczystości. A resztów » 
no tr*  dem onstrantów .
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W  cukrowni Szczecin
panuje lipcowy skwar

PŁYNĄ TYSIĄCE TON CUKRU
a robotnicy mówią:

prześcigniemy plan
/'"''IEPŁO tu u nas, co?!!! — krzyczy mi do ucha majster 

Władysław Żabiński. W dziale wirownic trzeba wrzesz­
czeć, aby ktoś cośkolwiek usłyszał Maszyny huczą, aż drżą 
stropy. .Test gorąco. Bardzo gorąco. W ogóle cala cukrownia 
w Gumieńcach pod Szczeciny to jedna wielka rzymska 
łaźnia. Upał. Wszysey chodzą »brani, jak w najskwarniej­
szy lipcowy dzień...

W y c h o w a n k ą  majstra
Bernem jest GERTRU­

DA KOSZAŁKA. Widzimy ją  
na fotografii w momencie po 
bierania próbki soku. Jest to 
bardzo ważna czynność, gdyż 

, od właściwej alkaliczności 
soku zależy w dużym stopniu 
normalny bieg dalszej produk

SPOD wirownic wybiej 
długie, metalowe koryto. T: 
korytem płyną właśnie say 
ką strugą pierwsze tysiąc^ toi 
cukru. Jak lecą białev

IR E N Ę  KUCHARSKĄ  
można nazwać „słodką 

k o b ie tą P ra c u je  cały dzień 
przy szerokim trząsadlc (ko­
rycie), którym płynie nieprze 
rwanie słodka strugą białego 
cukru.

kryszatały do* 
który unosi sło<i|{j!^Qa^ 
wielkich silosów-,

39 KAM PANIA  
MAJSTRA BERNERA j

Ma j s t e r  brc^ i^ w
BERNER mówi:

—  Całe nasze zmartwienie 
to ta przeklęta pogoda. Desz­
cze i  deszcze. I  przez to ani 
rusz nie można wywieźć bu­
raków z pola. Dlatego mieliś­
my do dziś słabe dostawy. 
Wiara chce robić! A tu nie ma 
z czego. Jechaliśmy ten ostat­
ni tydzień ot. tak aby... aby... 
Dłużni jesteśmy państwu 2 tys. 
ton. Ale niech tylko przyjdą 
buraki! Nadgonimy i  jeszcze 
prześcigniemy plan.

Obecna kampania cukrowa 
to już 39 z kolei w  życiu 
majstra Bernera. Cieszy się 
więc ogólnym szacunkiem i  
słowo jego wiele znaczy w 
dziale saturacji (którego jest 
kierownikiem). Nawet kobiety 
słuchają go i  lubią. M aj­
ster Berner ma trzy pomoc­
nice: Gertrudę KOSZAŁKĘ, 
Regine RRYLEWSKĄ i Józefę 
POZIÓMECKĄ. Majster z du 
mą patrzy na swoje trzy wy­
chowaniu.

— No, po prostu przyjem­
ność z nimi pracować. Zasłu­
żyły sobie, aby z nich maj­
strów zrobić.

Zresztą nie tylko tu, ale i 
wszędzie kobiety wzbudzają 
swą pracą ogólny podziw i

i. W dziale dyfuzji maj 
Eer’ FRANCISZEK KW IA T­

KOWSKI wyszkolił sobie w 
jbecnej kampanii sezonową 
rągpwnicę JADWIGĘ JAN- 

S E ”  Choć pracuje nie dawno, 
p. Jadzia jest jednak powo­
dem szczerej radości majstra, 
który mówi:

— Robi, aż miro patrzeć. W  
każdej chwili może mnie tu 
zastąpić...

Dyrekcja i rada zakładowa 
cukrowni prowadzą intensyw 
ne szkolenie wewnątrz - za­
kładowe kadr. 23 mło­
dych robotników kształ­
ci się pod okiem starych 
fachowców. Wszyscy »ą 
chętni i zdolni, a połowę sta­
nowią kobiety. Jak widać na 
przykładzie p. Jadwigi wyni­
k i szkolenia są doskonałe.

W dziale krajownic, pod o- 
kiem majstra KAZIM IERZA  
BAUZY pracuje zgrana bry-

Bludowice
-duma Czechosłowacji
Pierwsze socjalistyczne 

miasto tila górników
P  RZY dyfuzorach najlep- 
L szą jest JADWIGA JAN  

KA. Choć pracuje w cukrow­
nictwie ■ niedawno, już dziś 
śmiało może zastępować maj­
stra...

gada 18 ZMP-owców. Najle­
piej sprawiają się Paweł 
KW IATKOW SKI I  D IONIZY  
GUSIAK. W dziale tym doko 
nano cennego usprawnienia, 
którego pomysł poddał mecha 
nik TROJANOWICZ, a zrea­
lizował je ADAMIAK. Po 
wprowadzeniu usprawnienia 
do krajownic nie przedostają 
się kamienie i ostrza noży nie 
tępią się szybko.

Nie jest to pierwsze u- 
sprawnienie w Gumieńcach 
podczas tej kampanii. Oto 
np. MAZUREK usprawnił 
segregację cukru, ŚLIW IŃ­
SKI polepszył znacznie pra 
cę maszyn parowych, w  kot 
łowni postanowiono spalać 
znacznie mniej węgla...

LICZĄ WAGONY

JEDNO z okien laborato­
rium cukrowni wychodzi 
wprost do hali, gdzie hałasu­

ją wielkie maszyny. Przez 
drugie okno widać plac. I  
właśnie wzdłuż niego suną 
w tej chwili wagony pełne bu 
raków. Wielu robotników prze 
rywa na chwilę pracę i  pilnie 
liczy wagony.

— Jeden, dwa, pięć, dwa­
dzieścia, trzydzieści...

Oto pierwszy poważniejszy 
transport buraków w tym se­
zonie. Przeszły deszcze, a po 
nich nadchodzi fala buraków. 
Wszyscy się cieszą. Będzie ro 
bota. Pójdą maszyny na naj­
wyższych obrotach. Będzie 
plan i  to z nadwyżką. Bo ro­
botnicy z cukrowni w  Gumień 
cach nie lubią siedzieć bez­
czynnie. Mało, że w  lecie naj­
staranniej przygotowali się do 
kampanii! (I dlatego maszyny 
pracują dziś bez najmniejszej 
awarii). Mało, że podjęli licz­
ne zobowiązania przedwybor­
cze... Pragną teraz nie tylko 
wykonać plan i zobowiązania, 
ale jeszcze znacznie przekro­
czyć plan produkcji cukrowni.

Sezonowy robotnik Kazi­
mierz MACZKIEW ICZ już dru 
gi rok przyjeżdża do Gumie- 
niec na kampanię. Aż spod 
Warszawy ze wsi Jonne, gdzie 
jego ojciec ma 3 ha ziemi. Po 
doba mu się tu. Zarobki 
dobre, załoga zgrana. A  po ro 
bocie przyjemnie mieszkać w 
nowoodremontowanym, pięk­
nym hotelu dla robotników ee 
zonowych. Z pewnością i  w  
przysżłym roku Maczkiewicz 
przyjadzie do Gumieniec... (go)

STARY, doświadczony majster Kowalski dobrze szkoli i  
wychowuje dobrych fachowców i  swych zastępców. Dużo 

wysiłku i pracy wkłada w ea 
\  poznaftie młodego ucznia ~e 
i skomplikowanymi mechanis- 
>. mami maszyn -wielkiej Fabry 
! ki Samochodów Osobowych na 

Żeraniu-

Beczki aż śmigały po nabrzeżu i hali

REKORDOWY ROZŁADUNEK
„MORSKIEJ WOLI“

— pływającej bazy rybackiej

JESIENNY wiatr rozświstywał się w wantach i szte- 
gach, szarpał antenami, ocierał się o maszty, schylają« 
je w  ukłonie i  kołysał statkiem.

„MORSKA WOLA ’1 — sta­
tek, baza trawlerów rybac­
kich, pływająca przetwórnia 
śledzi — rozparła się szeroko 
na kłębiącym się olbrzymimi 
falami. Morzu Północnym, a 
przy niej przytulony do bur­
ty unosił się i  opadał trawler 
s/t „WULKAN". Wyładunek 
śledzi. Jak mrówiki w  olbrzy­
mim mrowisku ruszali się ro 
botnicy i załogi obydwu stat­
ków. Pracowicie, celowo szyb 
ciąj niż zwykle, z entuzjaz 
mem, bo realizowali zobowią 
zamia na cześć wyborów i  X IX  
Zjazdu KPZR.

I  dzięki temu zobowiązaniu, 
uświadomionej załogi i  bry­
gad robotniczych s/t „Wulkan" 
został w 15 godzinach rozłado 
wany na morzu z 80 ton śle­
dzi luzem i  kompletnie zaopa­
trzony w  puste beczki, paliwo 
sprzęt i prowiant.

Brygady robotnicze „Mor 
skiej Woli1’ nabierają wpra 
wy i zgrania. Drugi rejs na 
Morze Północne wykazał, że 
dobrze prowadzone i uświa­
domione brygady mogą du­
żo zrobić.
Na szczególną pochwałę za­

sługuje brygada remontowa 
Henryka JANKOWSKIEGO, 
która czuwa nad wszelkim 
sprzętem. Dzięki niej dział 
przeładunków i  solarze nie na 
rzeka ją  na przestoje.

— Bo jeżeli remonciarze 
wzięli sprzęt pod socjalistycz 
ną opiekę, — to ten sprzęt mu 
si „grać“’ — powiedział KO- 
W A LINSKI — Co znów po­
twierdził SZUKAŁA.

zały się same wyładowywać 
beczki ze śledziem na nabrz« 
że, skąd odtaczać je będą pra­
cownicy bazy.

Obliczano, że wyładunek 
potrwa 16 godzin, ale bry­
gada przeładunkowa świ« 
noujskiej „Odry" nie tylko 

• słownie odpowiedziała na 
wezwanie „Morskiej Woli’*, 
ale i czynem pokazała jak  
umie pracować.—Nie w szew 
naście a osiem godzin — po 
wiedział brygadzista JĘD- 
RASZEK. I  dobrze powie­
dział, bo wzięto się z zapa­
łem do roboty. Beczki ar 
śmigały po nabrzeżu i hali 
przetaczane mocnymi, mło­
dymi rękoma Marysi ŁUKA  
SZEWICZ i Genowefy SYM  
BERK. Antoniego MARKO  
WICZA i Konrada TANNE- 
RA i  wielu innych.

Wszyscy dobrze pracowali, 
bo to dla wyborów — bo to na 
cześć Frontu Narodowego.

ST. PERKOWSKI

Atomowe
szpiegostwo

W  K R A IN IE  w ęg la czarnego, w ieży szybow ych i  w ysok ich  p ie ­
ców  pod B e sk ida m i rośn ie  o d fundam en tów  nowoczesne m ia ­

sto górnicze. Z a  w ie js k im i c h a ta m i, na  po lach, gdzie zeszłego ro -  
ko  jeszcze jc s icn ią  ro ln ic y  z b ie ra li z iem n ia k i, ch łopcy gęsi paśli, 
jeżdżą dzis ia j t ra k to ry  gąsien icow e, a k o p a rk i w ydo byw a ją  ty s ią ­
ce toń gó rsk ie j g leby.

C O D ZIEN N IE  p rzyb yw a  dziesiąt 
k i  now ych  budow niczych , k tó rzy  
wznoszą pierwsze m iasto soc ja li­
styczne d la  gó rn ikó w . B udow a bę 
dzie zakończona ju ż  w  d ru g ie j 
pięc io latce. Codziennie nadchodzą 
s e tk i w agonów  cegieł, drzewa i  
in n y c h  m ate ria łów  budow lanych. 
Jeszcze w  ty m  ro k u  zostanie w y ­
budow ana p ie rw sza dzie ln ica  m ie 
szkan iow a i  oddane do uży tku  
1.500 m ieszkań. ,

B lu do w ice  pie rw sze m iasto gór 
n icze w  ś rodkow ej E uropie bę­
dzie dum ą narodu czechosłowac­
kiego. Nowoczesne dom y, rozlegle 
p a rk i, będą s łu ży ły  gó rn ikom  w  
ic h  radosnym  życ iu . Będzie to , 
ob ok  pierwszego m iasta soc ja li­
stycznego O straw y najnow ocześ­
nie jsze m iasto , budow ane w ed­
łu g  w zorów  ZSRR.

W chodząc na  te re n  budow y m ia 
sta górniczego B lu do w ice  zadziw i 
nas jeszcze niedokończony bu dy­
ne k  s ied m io p ię tro w y , w  k tó ry m  
w  jed ne j części m ieszka ją  ju ż  ro  
b o tn ic y  p ra cu ją cy  na  budow ie. Z 
dachu siedm iopiętrow ego gmachu 
je s t p ię k n y  w id o k  na w szystkie 
m ie jsca  bu do w y i  oko licę.

Na kw ie c is te j łące położonej 
m iędzy m iedzam i, b ie lą  się znaki 
w apienne, gdzie w  przyszłości 
pow stan ie duże jez io ro . M a lo w n i­
cza o ko lica  i  p iękne B e sk idy  po­
zw ala ją ob yw ate lom , a przede

w szystk im  m łodzieży na up raw ia ­
n ie  w szystk ich  sportów , zwłaszcza 
spo rtów  w odnych.

N a budow ie, gdzie ty lk o  oko 
sięgnie, pa trząc z dachu pa łacu r y  
sują nam  się przed oczam i p ie rw  
sze fund am en ty  u lic . G łębok ie  ro 
w y  ciągną się do pa łacu, k tó ry  
je s t sercem budow y.

N ie po trw a  to  d ługo i  dz ię k i o f ia r  
ne j p ra cy, m iasto górnicze zatęt 
n i  pe łn ią  życia. P o pa trzm y ty lk o  
na kopacza JOZEFA C H Y L IK A . 
W ykonu je  on norm ę w  250 proc. 
M ożna go zastać na budow ie ran 
k iem , k ie d y  s łonko w y jd z ie  zza 
lasu , a uda je  słę na  spoczynek, 
k ie d y  ju ż  zapada zm rok.

Franciszek Salac w y ko n u je  n o r­
m ę w  200 proc. K ilk a s e t m e trów  
d a le j g igantyczna kop a rka  w y - 
ró w n y w u je  place budow y. Obsłu­
g u je  go S. N elesow sky, k tó ry  o- 
siąga w spania łe w y n ik i. Tysiące 
m e tró w  sześciennych, z iem i w ydo­
b y te j kop arką  w  ciągu tygodn ia  
zastępuje pracę setek lud zk ich  
rą k .

Nelesovsfcy w y ko n u je  no rm ę w  
408 proc. i  zobow iązał się, że m a 
szyna dzienn ie będzie 1S godzin
w  ruch u.

T a k  rośn ie za cha tam i w ie js k im i 
pom iędzy brzozam i i  a le jam i k w it  
nących kasztanów  pierwsze m ia ­
sto górnicze z pa łacam i, pa rkam i, 
basenami kąp ie lo w ym i i  dom am i 
k u ltu ry  — m iasto lu d z i p racy.

[  ABORATORIUM jest 
-*-imózgiem cukrowni. Tam, 

co pewien czas, spraicdza się 
dokładnie gęstość soku bura­
czanego. Labomntkę H E L E ­
N Ę  KRA JNIAK widzimy 
właśnie w chicili mierzenia 
gęstości.

PGR GOLENICE pow. my- 
śliboT8ki chkibi się dobrze u- 
trzymaną oborą zarodową. 
Znajduje się w niej około 100 
sztuk krów bardzo dobrej 
rasy. Krowy te odpowiednio 
karmione i  pielęgnowane dają 
rekordowe ilości mleka o wy­
sokim procencie tłuszczu.

Na zdjęciu jedna z rekordzi 
stek „Alma”. Dzienny udój 
„Almy” niejednokrotnie prze­
kracza 40 litrów mleka.

Przeładunkiem kieruje A l­
bert REITER. A  u niego wszy­
scy są najlepsi. Sekretarz Od 
działowej Organizacji Partyj­
nej ZARZECZANSKI twier­
dzi, że trudno jest znaleźć 
wśród nich kogoś ociągające­
go się w  pracy. Pracą solarzy 
kieruje Franciszek JANKÓW  
SKI i dobrze ich prowadzi.

DZIEŃ przed przyjściem 
’ v „Morskiej Woli” do bazy 

świnoujskiej, jej brygady ro­
botnicze i  cała załoga zobowią

f~ \S TA TN IO  dwa amerykan- 
skie bombowce B-29 wy­

lądowały w jednym z portów 
lotniczych Australii. Samoloty 
te przeprowadziły — jak twier 
dzą depesze prasowe — anali­
zę obłoków radioaktywnych, 
które wzniosły się u? pobliżu 
wyspy Monte Bello, położonej 
koło zachodnich wybrzeży Au­
stralii.

Bombowce przelatywały tam 
„przypadkowo“ właśnie w tym 
czasie, gdy odbywały się tam. 
próby angielskiej bomby ato­
mowej.

Jak widać Amerykanie są 
ciekawi tajemnie swych „sprzy 
mierzeńców“. Wprawdzie nie 
wpuścili ich na konferencję, 
poświęconą zagadnieniom Pa­
cyfiku, sami jednak wolą być 
obecni przy raczkowaniu bry­
tyjskiej bomby atomowej.

Anglicy otoczyli swój atomo 
wy eksperyment welonem ta­
jemnicy. Cała eksplozja na wy 
spie Monte Bello miała jed­
nakże na celu zadokumentowa 
nie „niezależności“ Wielkiej 
Brytanii w zakresie broni ato­
mowej.

Ta demonstracja zaniepokoi­
ła wywiad amerykański, który 
wysłał też,swych obserwato­
rów. Cała ta historia jest jesz­
cze jednym dowodem pogłębia 
jących się sprzeczności amery 
kańsko - brytyjskich. (Grot)

i i
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i i i  J A K I  sposób za lu d n iły  
”  się W yspy i  ato le ko ra lo  
w « bezkresnych w ód  Pa­
cy fiku?

W  czasach n ie  da jącycn 
się ju ż  dz is ia j usta lić , 
poprzez A fry k ę , In d ie  i  
A u s tra lię , w  m a łych  ło ­
dziach p ły n ę ły  na  wschód 
ciem noskóre p lem iona . Za­
pewniając w yspę po w yspie, 
arch ipe lag  po arch ipelagu, 
z a lu d n iły  Ocean S poko jny  
n ie om al "O  w ybrzeża obu 
A m e ry k .

Po p ie rw sze j, nastąpiła  
druga fa la  em ig ra c ji, k tó ­
ra  w ysz ła  ze stepów  M on­
g o lii,  ty m  razem  b y l i  to  lu  
dzie jasnoskó rzy. Z  n ie j po 
chodzą dz is ie js i P o lin e z y j­
czycy, podczas gd y  Melane 
zy jczycy  stanow ią p ie rw o t­
n y  trzon  lu d ó w  ciem nych . 
W  sw ej ekspans ji, ju ż  w  
fo k u  1000 naszej e ry , osiąg 
i>7!i P o lin ezy jczycy  okręg 
T a h it i na Paum otu. M im o, 
iż n ie  ob y ło  się p rzy  ty m  
bez k rw a w ych  w a lk , sto­
pn iow o o b ję li o n i w ładzę 
n i  w iększości a rch ip e la ­
gów. B io rą c  za tow a rzyszk i 
ko b ie ty  rasy c iem ne j do­
p ro w a d z ili do pow stan ia lu  
da an tropo log iczn ie  m ało 
zróżnicowanego.

Ludożercam i w  ogóle, lu b  
to  n a jm n ie j w  sw ych wę­
d ró w ka ch po O ceanii, k a ­
n ib a la m i b y ły  w  stosunku 
do siebie ob ie rasy. Z  cza­
sem jed n a k  życ ie un o rm o­
w ało w szelk ie pozostałości 
w;alk rasow ych przez sto­
p ien ie  obu różn ych  k u ltu r  
w  jed ną , łącząca w yspy  ja k  
rozp ię ta  sieć. B y ł  to  okres 
ro z k w itu , lecz zarazem 
p u n k t p rze łom ow y, od k tó  
rego rozpoczął się upadek 
i w ym ie ra n ie  w ysp ia rsk lcn  
p lem ion.

chw ilą , gd y  popychany 
niszczący w szystko  żądzą 
zysku, p rz y b y ł człow iek 
b ia ły , los w ysp ia rzy  zostat 
przyp ieczętow any.

W  ro k u  1ŚS2 s ilą  zmuszo­
no do przeniesienia się na 
w yspę C h in -C ha i 5.000 męż­
czyzn z . w ysp y  R apanui. 
Na C h in -C ha i budow ać m ie  
l i  sk ład y  guano, część ich  
jed na k  w ne t ta m  w ym a rła , 
a część po w ró c iła , p rzyw o ­
żąc różne cho rob y. Dziś 
k ra jo w c y  m a ją  p ra w o za­
m ieszkiw ać Jedynie m aleń 
k i skraw ek z iem i zw any 
przez s ta rych  k ra jo w có w  
Kanga-Róa.

Całą ich  w yspę w ydz ie rża  
w iło  od C hile  to w arzystw o 
d la  h o d o w li ow iec i  byd ła . 
250 osób liczące re sz tk i lu ­
du ży ją  ze sw ych pó lek 
k a rto fla n y c h  i  p ry m ity w n e  
go rybo łó w s tw a . P rzybysze 
n ie  troszczą się o n ich . A b 
sorbu ją  ich  cele w ażn ie j­
sze — b yd ło  hodow lane m u 
sl szybko porastać w  
tłuszcz, b y  dać akc jo n a riu  
szom dyw id en dy.

Nauka walczy 
o zdrowie człowieka
Witamina B leczy

chorobę beri -  beri
a brak witaminy H
powoilu'e zapalenie skóry

17" A 2D Y  wie już dzisiaj, że długotrwały brak witamin 
-•-^znajdujących się w rozm itych owocach, warz- wach, 

tłuszczach itp. wywołuje w organizmie człowieka, szczegól­
nie u dzieci, poważne schorzenia, tzw. awitaminozy, nie ła­
two dające się wyleczyć. Dlatego walka o zdrowie człowie 
ka łączy się najściślej z zagadnieniem racjonalnego odżywia 
nia.

W  WALCE tej z pomocą 
przychodzi nauka, która wią 
że dziś coraz mocniej cele ba 
dawcze z praktyką życia, z 
doświadczeniami hodowców ro 
ślin i zwierząt, z codzienną 
pracą rolników, ogrodników, 
sadowników i — oczywiście 
— z produkcją naszego prze­
mysłu chemicznego i rolno - 
spożywczego.

Dzięki wysiłkom nauki ta­
jemniczy ongiś świat związ­
ków chemicznych, dziś zna­
nych powszechnie pod nazwą 
witamin (nazwę tę stworzył poi 
ski uczony K. Funk), stał się 
podstawą produkcji przemy­
słowej jako jeden z działów 

. ' . ’ . * ' orga­
nicznych.

Droga do tej syntezy nie 
była łatwa i tak jak w innych 
dziedzinach, nauka weszła na 
nią w ostrej walce z choroba­
mi, które gnębiły ludzkość od 
dawna. Szkorbut, krzywica, 
beri-beri, kurza ślepota — 
oto przykłady chorób typo­
wych. powodowanych brakiem 
witamin.

Poznanie właściwości wita­
min. ich podziału t oddziały­
wania na organizm człowieka 
jest sprawą nie tylko intere­
sującą, ale bardzo ważną.

Szczecińska
mtediież
pomaga
w zbirach
żywicy
i nasion leśnych
Sz c z e c iń s k i  Rejon La­

sów Państwowych uzyskał . .
w bież. roku dobre wyniki w  tzw. syntezy związków 
zbiorach żywicy. Przoduje nad 
leśnictwo Jazowiec w  pow. ka­
mieńskim, które wykonało 
plan zbioru żywicy w 111 proc.

Podobnie jak przy zalesia­
niu, pomaga nadleśnictwu przy 
zbieraniu żywicy młodzież 
szkolna i junacy „SP“. Szcze­
gólnie wyróżnili się przy zbie 
raniu żywicy w  .okresie letnim 
junacy „SP“ z mygady leśnej 
w  Tanowie pow. szczeciński.

Obecnie trwa zbieranie na­
sion leśnych. Przodują w  niej 
uczniowie ze szkoły podstawo 
wej nr 22 w  Szczecinie. Do­
tychczas zebrali oni już ponad 
700 kg żołędzi. Uzyskane pie­
niądze dzieci przeznaczyły na 
zakup pomocy szkolnych i 
sprzętu sportowego.

P o m n ik  -  
nagrobek1 zwycięzcy

spod Tamy Krzemieńskiej

czeka na ochronę
przed zniszczeniem

NIE  w ie le  nas d z ie li m ies ięcy f |B E C N IE  dz ie ło  to  n ie  zabezpie 
od 410 ro czn icy  w yko n a n ia  w  v czone m iędzy g ruzam i czeka 

p iaskow cu pięknego po m n ika -n a - na  ra tu n e k . Podczas prze- 
g ro bka , w yobrażającego nam  B a r prow adzan ia  ro b ó t konserw a- 
n im a  I I I ,  jednego z na jw a lecz- to rs k ic h  p rz y  m ura ch  te jże  
n ie jszych  ks iążą t naszego Porno- ś w ią tyn i, zan ieczyśc ili cenną p la- 
rza. P ie rw o tn ie  ustaw iono p ię k n y  skorzeźbę m azią cem entow ą oraz 
nagrobek na  m ie jscu  w iecznego p c o b t łu k iw a li cegłą n ie k tó re  frag -
spoczynku B a rn im a  I I I  tj,  
b lis k im  d ru g im  zam ku szczeciń­
sk im  O drzycko na  G rabow ie. Z a­
m ek  ten u le g ł zupełnem u zniszczę 
n iu  podczas w o jn y  prusko-szwedz- 
k ie j  o  Szczecin.

Z  gruzów  odrzyckieg:o zam ku

firzew iezlono, p łaskorzeźbę do n ie  
sin ie jącego ju ż  w  Szczecinie k o ­

ścio ła k lasztornego PP . Cystersek,

m e n ty  rzeźby.

Czas w ięc  na jw yższy , aby za­
bezpieczyć je d yn e  w  Szczecinie 
dz ie ło , w yob raża jące nam  podo­
b izn ę jednego z książą t pom or­
sk ich  i  odpow iedn io  u ch ron ić  Ją 
od dalszego zniszczenia.

, . B a rn im  I I I  Jest d la  nas cieka-
(w po b liżu  u l.  S łonecznej), ale i  wą osobistością. N ie n a w id z ił go 
ta m  pn m n ik  n ie  zna laz ł spoko ju , SZCZególn ie H it le r  oraz jego po- 
bo  k ró l p ru s k i F ry d e ry k  I I ,  na - m ocn icy . H it le r  w  sw ych m ow ach 
zw an y  „w ie lk im “  za to , często zapew n ia ł siepaczy faszy- 
że uczestn iczy! w  rozb iorze s tow sk ich , że „T a m a  K rzem ień - 
P o lsk i, p o lec i! zabudow ania sj<a*< n ig d y  się ju ż  n ie  po w tó rzy ! 
k lasz to rne  zbu rzyć, a  kośc ió ł aa- M ia ł H it le r  na m y ś li nasyp w y ­
m ie n ić  na  arsenał. Szczecinianie ko n a n y  k i lk a  w ie kó w  te m u  przy  
w  trosce o to  dz ie ło , p rze w ie ź li rzece R yń (R h in ), k tó ra  p łyn ie  
po m n ik  do kośc io ła  św. Jakuba , w  sąsiedztw ie m iasta  K rzem ien ia  
Jednakże i  ta m  n ie  danym  m u (dziś K rem enn) w  po b liżu  B e rlin a  
b y ło  zaznać ciszy i  spo ko ju : bom  <5* k m >- Sdz,ic  B a rn im  m ,  p iasto- 
b r  a lia nck ie  os .a tn le j w o jn y  znisz tę> dn la  x s le rpn la  1332 r . zdecydo 

w ane zw yc ięstw o nad na p ie ra ją ­
c ym i na  w schód G erm anam i. B a r 
n im  I I I ,  łam iąc  ówczesną potęgę 
n ie m ie cką  pod B e rlin e m , zabezpie 
czy ł na  w ie le  setek la t  sam odziei 
n y  b y t  Pom orza Nadodrzańskiego, 
w s trzym a ł na pew ien okres czasu 
na w ałn icę  germ ańską, dążącą nad 
B a łty k , k u  pó łnocne j części P o l­
sk i. uzyska ł z w ro t zagrab ione j 
b ie rn i W krzańskięJ i  M a rc h ii N o­
w e j (L io ia n y ) oraz w y z w o li! się z 
len na  wobec e le k to ró w  bra nd en­
bu rsk ich .

Pom orzanie na zw a li swego
ta len tow ancgo wodza walczącego 
w y trw a le  przez la t  10 z feudała 
r-.i n ie m ie ck im i: B a rn im e m  W ie l 

t k im .

c z y ly  i  to  schronien ie.

Zasiewy 
z samolotów
Y U  CZECHOSŁOWACJI prze 
’  ’  prowadzono z pomyślnym 

wynikiem próby zasiewów z 
samolotów. Zasiewy z samolo­
tów oraz nawożenie pól 7 sa­
molotów znajdą szerokie za­
stosowanie w rolnictwie czecho 
słowackim.

CO POWODUJE 
KURZĄ ŚLEPOTĘ?

m iczn e j a kse ro fto l, dz ia ła  w zro 
stowo 1 przeciw zakażn łe . B ra k  je j  
po w od u je  u  dz iec i in fe k c y jn e  za­
pa len ie oczu i  zaburzenia w z ro k o - , 
w e, a na d to  w p ływ a  ha m ująco na 
w zrost.

U  starszych , b ra k  w ita m in y  A  
po w od u je  tzw . k u rzą  ślepotę. 
Ź ród łe m  w ita m in y  A  je s t przede 
w szys tk im  m le ko , m asło, żó łtko  ja  
Ja kurzego, w ą tro b a  i  t ra n  r y b i;  
z p ro d u k tó w  ro ś lin n y c h  — m a r­
chew, szpinak, czerw ona k a p u ­
sta, po m id o ry , w ita m in a  D  — ka l 
c ife ro l, an ty ra ch ity czn a , je s t w i­
ta m in ą  reg u lu ją cą  gospodarkę fos 
to ro w ą  1 w apn iow ą w  organ izm ie  
zw ierzęcym . D latego m a ona duży ! 
w p ły w  n a  p ra w id ło w ą  budow ę k o ­
ści 1 zębów. B ra k  te j w ita m in y  
pow odu je  m n ie j lu b  ba rdz ie j w y  
raźne zniekszta łcenie kośc i ko ń ­
czyn 1 kręgos łupa, c z y li chorobę 
k rz y w ic y  oraz p ró chn icę  zębów. 
N a jo b fits zym  ź ród łem  w ita m in y  
~  je s t t ra n  ry b i.

W  okre s ie  c iąży u k o b ie t zapo 
trzebow anie  na  w ita m in ę  D b a r­
dzo wzrasta , d la tego dodatek w ita  
m in o w y  D do po ka rm u  cięża rnych 
i ka rm ią cych  m ate k je s t bardzo 
wskazany.

W IT A M IN A  E — to k o fe ro l, za­
pobiega jąca bezpłodności, je s t k o ­
n ieczna d la  p ra w id ło w eg o  roz­
m nażan ia się zw ie rzą t i  lu d z i. W i 
ta rn ina  ta  w ys tęp u je  g łó w n ie  w  
roś lina ch , znaczne je j  ilo śc i w y ­
s tę pu ją  w  k ie łka ch  nasion , g łów  
n ie  pszenicy i  w  sałacie.

W IT A M IN A  K  — m enadion, 
p rze c iw krw o to czna , je s t jed nym  
z czynn ików , w a ru n k u ją c y c h  n o r ­
m a lną  k rzep liw ość  k r w i.  Stosuje 
się ją  p rz y  zabiegach ch iru rg ic z ­
n ych  i  k rw o to ka ch . B ra k  je j  w 
organ izm ie je s t ba rdzo niebez­
pieczny, a le  poniew aż w iększość 
zw ie rzą t i  lu d z i posiada zdolność 
w y tw a rza n ia  te j w ita m in y  w  prze 
w odzie po ka rm ow ym , w ięc cho ro­
ba zw ana aw itam inozą K  w ystępu 
je  rzadko. N iem ow lę ta  w  p ie rw ­
szych dn iach  życ ia  w yka zu ją  n ie ­
do bó r w ita m in y  K , co pow oduje 
zm nie jszoną k rzep liw ość k rw i.  
D odatek t e j  w ita m in y  do p o ka r­
m u m a tk i na k i lk a  d n i przed po­
rodem  zapobiega w yk rw a w ia n io m . 
Ź ród łe m  w ita m in y  K  są zielone 
części roś lin .

CO ZAW IERA OWOC 
DZIKIEJ ROZY?

uzupe łn ia ją cych  i  w ystępu jących 
w  p rzyrod z ie  p ra w ie  zawsze współ 
n ie . Nazwę w ita m in y  B  nadano 
sub s ta nc ji, w ys tęp u ją ce j w  d roż­
dżach 1 leczącej chorobę beri-be- 
-1, cha rak te ryzu jącą  się zan ik iem  
m ięśni, porażeniem  kończyn, lub  
ob rzękam i o b e jm u ją cym i rów nież 
m ięsień sercow y. Ponieważ okaza 
ło  się, że w  drożdżach zna jdu ją  
sie inn e substancje czynne, c 
in n y m  dz ia łan iu , wobec tego k o ­
le jn e  substancje w ydz ie lo ne  3 
drożdży o dz ia łan iu  w ita m in  nazy

w am y ko le jn o  w ita m in ą  B l ,  B2, 
B3 itd .

W IT A M IN A  C — kw as askorbi 
no w y  — p rze c iw szko rb utow a — 
dz ia ła w  organ izm ie lu d zk im  w ie ­
los tro nn ie , a m ia no w ic ie : przyśpie 
sza krzep liw ość  k rw i,  stosowana 
je s t p rze c iw  anem ii, re g u lu je  dzia 
lan ie  in n y c h  w ita m in . B ra k  te j 
w ita m in y  w  organ izm ie w yw o łu je  
szkorbut, t j .  chorobę, k tó re j ob ja  
w em  je s t Obrzęk 1 k rw a w ie n ie  
dziąseł, ow rzodzenie i  w  re zu lta ­
cie w ypadan ie  zębów, d a ie j bole- 
sność s taw ów , łam liw o ść  kości, 
pow olne go jen ie się ran  i  zm n ic j 
szona odporność na zakaźnie.

N iedobór w ita m in y  C w  organ iź 
m ie  lu d zk im  w y n ik a  z m ałego ł  
niedostatecznego spożyw ania ja ­
rzyn , ow oców , zwłaszcza w  porze 
z im o w e j i  na  w iosnę. G łów nym  
źród łem  w ita m in y  C są — ja k  
stąd w ida ć  — w łaśn ie ja rz y n y , o- 
woce i  z ie m n ia k i. N a jw iększe iloś­
c i w ita m in y  C zaw ie ra ją  owoce 
d z ik ie j ró ży , czarne porzeczki, po 
m arańcze i  c y try n y , m łode ziem ­
n ia k i i  surow a k iszona kapusta. 
W ita m in a  C je s t w ra ż liw a  na  tem  
pe ra tu rę  i  d la tego d łu g ie  gotowa- 
w an ie ja rz y n  i  ow oców  pozbawia 
je  znacznej ilo śc i tego cennego 
sk ład n ika . G otow ania ja rz y n  n isz­
czy zazw yczaj ponad po łow ę ilośc i 
w ita m in y  C.

W IT A M IN A  H  — b io tyn a , zosta 
la  stosunkow o niedaw no poznana. 
Jest ona czynn ik iem  w zrosto­
w ym  u s tro ju  (organizm u czlow ie 
ka), b ra k  je j  pow odu je  zaburze­
n ia  skórne ja k  w ypadan ie  w łosów, 
zapalenie s kó ry  (szczególnie na 
tw a rz y  i  kończynach), spadek w a­
g i c iała. W ita m in a  H  w ystępu je  
w  drożdżach, ż ó łtk u  ja ja  kurzego 
t  w  roś lina ch, ja k  k a r to fle , m a r­
chew, p o m id o ry  i  groch.

W IT A M IN A  P — w łacyn a, prze 
c iw pe la gr y  czna — je s t czyn n i­
k iem , k tó re go  b ra k  w  organ izm ie 
w y w o łu je  cha rak te rys tyczne  zm ia 
n y  s kó ry  na od s łon ię tych  czę­
ściach cia ła , c z y li tzw . pe la g ry  iz  
w łosk iego — szorstka skóra). W ita  
m in a  ta  w ys tęp u je  w  m ięsie, a 
szczególnie w  w ą trob ie . W ym ien i 
liś m y  tu  w ita m in y  na jb a rd z ie j 
znane, ale jeszcze n ie  w szystkie, 
ja k ie  n a uka  poznała.

(" )  D C H W IL I sformulowa- 
v -'n ia  pojęcia i nazwy wita 

min upłynęło zaledwie lat 40, 
a dorobek nauki w tym zakre­
sie jest przebogaty. Wszyst­
kie poznane witaminy nie tyl­
ko zostały zbadane, ále są już 
obecnie wytwarzane syntetycz 
nie i w większości można je 
dostać na rynku.

W  ten sposób nauka krok 
za krokiem wnika w tajniki 
przyrody, oświetla coraz nowe 
dziedziny zjawisk chemicz­
nych i uzbrojona w niezawod 
ny instrument poznania — dia 
lektyczną metodę badania zja 
wisk — skutecznie walczy o 
zdrowie człowieka. A. D.

Pełne wydanie
dzieł klasyków 
rosyjskich
w języku polskim

DAŃ STW O W Y Instytut
*  Wydawniczy przygotował 

je po raz pierwszy w Polsce 
pełne wydania dzieł klasyków 
rosyjskich. W roku 1953 u- 
każą się pierwsze 4 tomy peł 
nego wydania dzieł Maksyma 
Gorkiego, które obejmuje 30 to 
mów. W  tym samym roku wyj 
dą z druku 4 tomy pełnego 10- 
tomowego wydania dzieł Alek­
sandra Puszkina. W  opracowa 
niu są także zbiorowe wydania 
dzieł Lwa Tołstoja j Iwana 
Turgieniewa.

Wszystkie te wydania oprą 
cowywane są zespołowo przy 
współudziale najlepszych tłu 
maczy.

Ach — te wieczne pióra!
PRZEPRASZAM  za nie-
*- takt, jaki popełniam, pi­

sząc do Redakcji ołówkiem, ale 
wieczne pióro jest właśnie w 
naprawie. Dowiedziałem się z 

„Kuriera”, że 
„Precyzja” o- 
twiera punkt 
naprawy wiecz 
nych piór. Po­
szedłem tam. 
„Spec" oświad 
czył mi z u- 
śmiechem. że 
zna te pióra ( a 

moje jest nie­
mal nowe), żadna naprawa im 
nie pomoże.

Zdziwiłem się, ale pamiętałem 
inny adres. Poszedłem. Jutro 
będę miał pióro naprawione. 
Czy to nie dziwne..?" (1711) 

STEFAN UR. 
z ul. Czesława

PONIEW AŻ i my piszemy 
wiecznymi piórami, udaliśmy 
się do „Precyzji” „po wywiad”. 
Pracownik oświadczył nam. że 
takie pióra jak Pańskie mają 
błąd konstrukcyjny. Poinformo 
wał Pana o tym w zamiarach, 
by zaoszczędzić zbędnych wydat 
ków. Jeżeli napisze Pan do nas 
następny list piórem —  to 
przekonamy się, ćzy m;al ra­
cję, czy też nie.

Stwierdziliśmy ponadto, źe 
„Precyzja” otrzymuje coraz 
więcej materiału i sprzętu, by 
naprawy piór wykonywać co­
raz bardziej solidnie.

Tak nie można
A /f IESZKA M  na „sublokator 
^ x  ce”. Pracuję nieraz na noc 
nych zmianach. Główny loka­
tor chce mnie się pozbyć. Otrzy 
małam jednak nominację na 

pokój. Obecnie

I
utriidnia mi 
życie, nie da­
je mi klucza 
do mieszkania, 
pozbawia mnie 
dostępu do wy-

•  gód itp. Co 
mam uczynić? 
Grozi mi po­

nadto, że tak mi życie utrudni, 
że sama się wyprowadzę..."

(m :? )
GENOWEFA R.

z Al. Piastów

ZA CZĘSTO otrzymujemy 
listy podobnej treści. Nie ma 
sublokatorów! Ma Pani nomi 
nację na swój pokój j równe 
prawa z tzw. głównym lokato 
rem. Jeżeli nie pomoże prze­
mówienie do zdrowego rozsąd­
ku, jeżeli nie pomoże komitet 
domowy (który taką sprawą wi 
nien się zająć) nie pozostanie 
inna rada, jak zwrócić się o po 
moc do milicji.

Nie drukujemy pełnych na­
zwisk lokatorów, którzy zawi­
nili w tym przypadku, bo je­
steśmy przekonani, że w czas 
się opamiętają i nie będą wię 
cej Pani utrudniali życia.

Remont był, ale...
T ORATORZY darzą mnie 

zaufaniem i  wybrali mnie 
przewodniczącym komitetu do­
mowego. Postarałem się o 're­

mont. Bardzo się ucieszyliśmy, 
gdy MZBM przyrzekł remont, 

a jeszcze bar­
dziej, gdy w 
terminie przy 
stąpił cło na­
praw w do­
mu przy ul. 
Szarotki 1, 
& i  3. Ale ma­
my nowy kło­
pot. W jed­
nych klatkach 
schodowych za 

prowadzono światło, które mo­
żna1 gasić na każdym piętrze, 
a w innych nie. Obecnie świa­
tło się pali całą noc, bo wejść 
trzeba przy świetle, a nikogo 
nie ma co by zgasił. 1 jak tu 
temu zaradzić...?" (1386)

Miecz. JAWORSKI

BYWAJĄ jeszcze u nas 
trudności z niektórymi przybo 
rami. Skoro nie starczyło auto 
matyczn-ych instalacji do o- 
świetlenia klatek schodowych, 
nie wątpimy ,że MZBM zain 
staluje je w chwili ich otrzy 
mania.

W obecnym okresie, w 
którym oszczędzić musi­
my prąd, by zakłady 
mogły wykonać swoje zadania 
produkcyjne, domy przy Sza­
rotki j inne domy, posiadające 
takie same braki w instalacji 
polecamy specjalnej opiece 
MZBM.

P O R A D Ą| pRAWNe|

C i

„Żonaty"? —  „Tak”.

R E G IN A  W IER ZC HO W SK A, 
Szczecin. — Potrącen ia  dokonane 
przez pracodaw cę na op ła tę  za żło 
bek, w in n y  uw zg lędn iać wysokość 
za robków  p ra cow nika . N iezależnie 
od  tego, pow inna P an i w ystąp ić  
za pośredn ic tw em  R ady Zak łado­
w e j PZPO  o obn iżen ie  o p ła ty .

M am y nadz ie ję, że po łożenie Pa­
n i  zostanie uw zg lędnione.

Z Y G M U N T  BO R E K, Szczecin. — 
P raco w n icy  U rzędów  „ P o w ia to ­
w y c h  podlega ją przepisom  us taw y 
o państw ow ej s łużb ie  c y w iln e j. W  
m yś l te j us taw y  p ra w o  do u r lo p u  
uzysku je  się dop ie ro  po ro k u  pra 
qy.

A N T O N I IG N O R , Św inou jśc ie : 
W obec od m ow y spó łdz ie ln i k ra ­
w ie c k ie j zap ła ty  na leżności za 
rem on t lo ka lu , na leży dochodzić 
p re te n s ji z tego ty tu łu  na  drodze 
sadow ej. Pozew na leży wnieść do 
Sądu Pow ia tow ego w  Ś w inou jśc iu .

J A N  IW A N IC K I. Szczecin: W y­
sokość szkód poniesionych w  
zw iązku z w o jn ą  należało udo­
w od n ić  od po w ied n im i dokum enta­
m i w zględn ie  zeznaniam i św iad­
ków . O dszkodowanie m ożliw e bę­
dzie ty lk o  po zaw a rc iu  odpow ied­
n ic h  um ó w  m ię dzynarodow ych .

JO A N N A  C ZU B A , Szczecin -  Go- 
lęc in o : P ros im y  o po rozum ienie 
się osobiste z D zia łem  Porad P raw  
n ych  (w to rk i, soboty od 15—17).

F R A N C IS Z K A  R A D E C K A , SzcZtf" 
c in : N a le ży zw ró c ić  si-> do ZU W — 
re fe ra t św iadczeń, p rzedk łada jąc 
zaśw iadczenia od ad m in is tra to ra , 
że m a Pani dzieci na w y łącznym  
u trzym a n iu  i  in fo rm a c ję  pisemną 
z B iu ra  E w id e n c ji Ludności, 
stw ierdza jącą , że m ąż w yp ro w a ­
d z ił się w  n ie zna nym  k ie ru n ku .

LE O N  K U K L IŃ S K I, Szczecin-Pod 
ju c h y : W  spraw ie  pa ńsk ie j na le­
ży  zw ró c ić  się do M in . O brony 
N arod ow e j w  W arszawie.

R O M AN  A D A M O W IC Z . Szcze­
c in : O zaliczen iu  do ka te g o rii pra 
cow n ików  u m ys łow ych  de cydu je  
ch a ra k te r fa k tyczn ie  w yko n yw a ­
n e j p ra cy, a n ie  etat. T a k  w ięc 
m im o , że f ig u ru je  Pan na tzw  eta 
cie p ra cow n ika  fizycznego, jes t 
Pan p ra cow n ik iem  um ys łow ym  i  
m a pra w o  do u r lo p u  m iesięczne­
go. P ra w  sw ych m oże Pan docho 
dz ić  sądownie.

J A N  SZC ZEP AN O W S KI, Szcze­
c in : Jeże li do te j po r”  n ie  nastą 
p iła  w yp ła ta  na leżnej p re m ii, na­
leży  zw ró c ić  się do w łaściw ego re 
sortow o m in is te rs tw  w zględn ie  
sk ierow ać sprawę na drogę sądo­
wą.

L E O K A D IA  SPODURENSKA, 
Szczecin: W obec od m ow y praco­
daw cy w y p ła ty  w ynagrodzen ia  za 
pracę, na leży sk ie row ać sprawę 
do sądu.

»OMOCŁO
W  ŁO SOSNICY — po sygnale 

K U R IE R A  — zm ieniono doręczy­
cie la 1 k ie ro w n ik a  poczty . Gazety 
w in n y  obecnie dochodzić re g u la r 
h ie  do abonentów.

\
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PROGNOZA POGODY
D Z IŚ  przęważnie pochm urno, 

m ie jscam i s laby deszcz, tem p. od 
6 do 12 st. C., w ia tr y  pld .-zach. 
od 8 do 12 m  na sek.

„RUCH“ -liw i
P  RZEZ perony slcaczą, a 
*  gdy potrzeba, to i  pociąg 

potrafią przekonać, by zacze­
kał SO sekund... Kto taki i 

po co ? Kazi­
mierz Nalesiń 
ski i  Henryk
Milewski —  
nocni kierów* 
nicy zmiany 
przy ekspe­
dycji naszej 
gazety. 1 to 
tylko poto, by 

KU R IE R  codziennie punkt Hal 
his : :jechał do Stargardu i 
iv. miejscowości woje-
wćfilwa. Reflektor zauważył 
vs:; r kich ruchliwych, kolegów 
z reszsj zmiany „Ruchu” . i 
jest przekonany, że koledzy z 
PKP pomogą im, by gazeta 
zrwsze i  codziennie dotarła 
ná czas...

M t^czy  Zna
P R Z Y C H O D N IE  lekarskie 
^  naszego miast a mają no* 

wy problem: od kiedy bowiem 
dusulelni Wacio jest mężczyz­

ną? Na ArkoA

nie przyjmą 
je j inaczej jak  z kolejki dam­
skiej. Ostatecznie i  nam i ■ 
Wadowi jest obojętne, czy juz 
jest mężczyzną, bo kiedyś nim 
napewno będzie. Ale pani Da­
nieli i  innym mamusiom nie 
jest obojętne, gdy z powodu 
dwuletniego „mężczyzny” od* 
syłane są z jednej kolejki do 
drugiej. Zadecydujcie, pano­
wie lekarze —  od którego wie 
ku płeć decyduje przy przy­
dziale —  kolejki do rejestra* 
cji.

Pisownia
ę iK Ą D  się bierze nazwa 
^ Trzebież, tego niestety nie 

wiemy. Może się odezwie ono- 
tnasta j  nom wyjaśni. (Ono- 

maści —  to 
tacy panowie, 
co z racji 
swego zawodu 
znają się na 
nazwach). Na  
tomiast wie­
my że dwa 
„rz” w Trze­

bieży, to za dużo. Nie wie o 
tym PKP, która dla Trzebie­
ży wydała gotowe bilety dru­
kowane, pisząc na bilecie 
„Trzebierz”. Bierzemy więc 
bilet do „Trzebicrza Szczeciń­
skiego“ i  dziwimy się, dlaczego 
drukarze kolejowi nie spraw­
dzają nazw na mapie.

«leí

St P A Ź D Z IE R N IK A  1952 R. 
W iadom ości: 5.05, 6.30. 12.04, 17, 

2 i, 23.50 —
5.10 konc., 6.00 g im n.. 6.15 muz.

6.45 m uz.. 6.50 p ieśn i o p o ko ju ,
7.05 m uzyka ; 7.20 m uzyka ;
11.45 „G łos  m a ją  kob ie ­
ty". 12.15 m uz., 12.45 aud. d la  za­
gra n icy , 13.00 „ W  ry tm ie  w a lca” , 
13.15 „P rzec iw pa nce rn icy ” , 13.20 
kónc., 14.10 D lą k l.  T, 14.30 D la  k i. 
5. 14 50 „S w o js k ie  m elod ie". 15.10 
„Lu dż ie  z g łu che j p ro w in c ji" ,  
15.3Ó D la  dz iec i k l .  I ,  16.45 Poga­
danka  sportow a, 18.05 aud. d la  
w s i, 18.20 U k ra iń sk ie  m elodie, 
18.30 „O dp ow ied z i fa l i  49” , 18.40
Rapsodia węg ierska, 19.10 le kc ja  
Jąż. ros., 19.30 m uz.. 21.26 W iad. 
spo rt. 21,30 m uz., 22.20 m uz.. 22.40 
m uz., 23.35 U tw o ry  Schuberta.

R O ZG ŁO Ś N IA  8ZC Z E C IR 9 K A
6.'.: m uz.. 6.20 „ K to  przodu je?”  

••23 m uz., 8.00 R jrb serw . m orsk i,
8.05 m uz., 13.10 R yb. serw . zale­
w ow y, 17.15 P ieśni -o ls k ie  i  ra ­
dzieckie. 17.30 P rzodu ją  spó łdzie l­
n ie  p ro d u kcy jn e ; 17.40 m uz, 17.45 
W iad. Pom. Zach.. 20.00 „F ro n t 
sześcio latk i”.. 20.15 „O dw iedzam y 
św ie tlice  Jed no stk i W o jskow e j; 
3Ł-S0 aud. d la  zag ran icy, 22.00

Drogi awansu spo&cznego

Kadry cenionych fachowców
szkoli Zakład Doskonalenia Rzemiosła

M A  wzgórzu w  rejonie Niebuszewa. czerwoną cegłą od- 
_ cina się d otoczenia nowoczesny, wzniesiony z gru­

zów budynek Zakładu Doskonalenia Rzemiosła. Trzy kon­
dygnacje gmachu mieszczą w sobie sale wykładowe, war 
sztaty i internat dla uczniów. Przez Zakład przewijają się 
setki ludzi, którzy tu zdobywają zawód i podnoszą kwalifi­
kacje, aby tym wydajniej pracować w przemyśle i  spół­
dzielniach pracy.

— JA K I jest charakter za­
kładu? — pytamy wicedyrek­
tora naukowego Henryka Bi- 
nasia.

— Rozwijamy wielotorową 
działalność, w kilku dziedzi­
nach. Jedną z nich jest szko­
lenie krótkoterminowe, które 
polega na prowadzeniu kur­
sów dla spółdzielczości pracy 
i przemysłu terenowego. Po­
szczególne zakłady kierują do 
nas swych pracowników — ći 
na miejscu otrzymują zakwa­
terowanie oraz •wyżywienie i 
w okresie do 3 miesięcy mają 
możność podnoszenia k  wali fi 
kacji zawodowych w zakresie 
techniki, administracji, ekono 
mii, finansów i usług różnych.

Dla przykładu podam, że 
szkolimy zarówno kierowni­
ków technicznych, jak braka- 
rzy czy rybaków. W ten spo­
sób ludzie pracy, w ogrom­
nym stopniu podnoszą swe 
kwalifikacje, by później w 
drodze awansu społecznego 
objąć wyższe stanowiska, jak 
jeden z krawców — JAKUB 
SMOŁA, który po ukończeniu 
kursu księgowości; uzyskał w 
krótkim czasie stanowisko pre 
zesa wielobranżowego z wiąz 
ku w Koszalinie.

W przeciągu trzech kwar 
talów br. przeszkoliliśmy w  
ten sposób blisko 1600 osób.
— A  na czym polega szkole 

nie przywarsztatowe?
•— Liczne zakłady pracy 

przyjmujące pracowników bez 
kwalifikacji, otrzymują od 
nas instruktorów, którzy uczą 
ich bezpośrednio przy wers ¿ta 
tach. Oprócz tego Zakład Do­
skonalenia Rzemiosła przesz- 
kala kwalifikowanych rze­
mieślników, w  wypadku prze 
stawienia produkcji przez za­
kład pracy, jak np. w szczecin 
skiej spółdzielni „Uniwersał" 
która z produkcji kapeluszy 
przerzuciła się na wyrób kon­
fekcji.

— Czy zakład prowadzi rów 
nież kursy płatne?

— Tak. W bież. roku około 
600 osób zdobyło na takich 
kursach kwalifikacje zawodo 
we. Są to przede wszystkim 
pracownicy umysłowi , którzy 
pragną zmienić zawód na bar 
dziej ceniony i wyżej płatny. 
Lepiej być przecież kwalifiko 
wanym radiomechanikiem niż 
podrzędną siłą biurową...

Niezależnie od tego — opo­
wiada p. Binaś —  zakład szko 
li młodzież na knrs2ch trwa-

ŹEBY wyhodować na ma­
łej działce pomidory ważąc,e 
UO i  JrS dkg. trzeba być tak 
zamiłowaną ogrodniczką jak  

Bronisława Hrynkiewicz. H i­
storia tych pomidorów za­
czyna się od maleńkiej pest­
ki, która kiełkuje zasiana w 
skrzynce. Pbtem flanca jest 
pikowana, a następnie wysa­
dzana na grządki i  pieczoło­
wicie pielęgnowana przez p. 
Bronisławę.

Nic więc dziwnego, że z 
plantacji pomidorowej, gdzie 
rosło aż 60 krzaków mimo 

złego roku pomidorowego 
Bronisława Hrynkiewicz za­

opatrzyła całą rodzinę w ceń 
ne witaminy, a spiżarnię w 
zaprawy na zimę.

Grzeczne dzieci
zabierze mamusia
do kina
r\ ANUSIA, Zbyszek i Ba- 

sia były bardzo grzeczne, 
więc mamusia obiecała zabrać 
je do kina. 1 i 2 listopada o 
godz. 9, 10. 11, 12, 13, 14 i 15 
kino „Pionier” wyświetlać bę­
dzie bajeczki pt. „Szara szyj 
ka” i „Za króla Krakusa”. Dla 
najgrzeczniejszych dzieci prze 
widziane są niespodzianki.

Spółdzielcy
jadą w niedzielę
na operą

cieczką do Warszawy Z w. 
Branżowy Spółdzielni Usłu­
gowych w Szczecinie organi­
zuje 2 listopada wycieczkę do 
Poznania na operę Moniuszki 
„Straszny dwór '. Poza tym w 
.programie przewidziane jest 
zwiedzanie palmiarni i ogrodu 
zoologicznego. Pracownicy opla 
cają 28 zł od osoby, resztę  ̂po 
krywa się z funduszu socjal­
nego. Wyjazd w niedzielę ra­
no o godz. 8.27. Grupy uczest 
ników ze wsi będą dosiadać 
na poszczególnych stacjach. 
Powrót w poniedziałek rano. 
Spółdzielnie innych branży mo 
gą również wziąć udział w tej 
wycieczce.

n  O R e d a kc ji naszej przyn iesto - 
* n o  nowe zguby. M am y w ięc : 

Bon m ięsno-tiuszczow y na lis to ­
pad, k a rtę  m eldu nko w ą  na  i 
zw isko  Czesława W awrzyszko, 
k lu c z y  na  k ó łk u  i  ro w e r m ęski 
w  d o b rym  stanic. P ros im y  zgła­
szać się po od b ió r do sek re ta ria ­
tu  redgłseji, pokó j n r  18.

jących od półtora do trzech 
lat. Młodzi ludzie nie posiada 
jący zupełnie zawodu otrzy­
mują u nas zakwaterowanie i 
wyżywienie i  ucząc się, pracu 
ją jednocześnie w jednym 
z warsztatów (np. w nawijał 
ni silników lub stolarni) pobie 
rając za to wynagrodzenie, o- 
raz częste premie związane z 
wynikami we współzawodnio 
twie pracy. Mamy w tej chwi 
li około 100 uczniów — koń­
czy nasz rozmówca —  co jest 
niestety jednak za mało w sto 
sunku do potrzeb wojewódz­
twa. Pod tym względem pozo­
staje Szczecin znacznie w ty­
le, w porównaniu np. z Pozna 
niem. (p)

P O LS K I — „D w a  tyg od n ie  w  „R a 
j u ‘* — godz. 19.15. 
w s p ó ł c z e s n y  -  „P yg m a lio n ”  
— godz. 19.15

COLOSSEUM — u l. 8 L ip c *  — 
„D it to ”  — p ro d, duńska — g. 15, 
17, 19 1 21.

B A Ł T Y K  — u l. M ic k ie w ic z *  — 
„S p ie n io n y  n u r t ”  — p ro d. bu łg.
-  g. 16, 18, 20.
M ŁO D A  G W A R D IA  — u l. Rewo­
lu c j i  P aźdz ie rn ikow e j 
„N ę d zn icy ”  - -  I  Ser. — prod, 
fra n c . — g. 16, 18, 20.
P IO N IE R  - a l .  W ojska P o lsk le g o - 
„U p ad ek  B e rlin a ”  I I  ser. — prod, 
radź. — g. 15, 17, 19.
„A n to n i 1 A n to n in a ”  — prod, fra n  
cusk ie j — g. 21.

M U ZE A:
PO M ORZA ZAC H O D N IEG O  — 

W ały C hrobrego 3 — w ystaw a — 
„H is to r ia  ro rw o ju  społeczeństw 
p ie rw o tn ych ”  — „B u d o w n ic tw o  
okrę tow e”  — „H is to r ia  żeg lug i”  — 
„N u m iz m a ty k a " — „S te fa n  Zerom  
sk i”  — W ystaw a wynalazczości 
p ra cow n icze j”  — U L . J A N IS Ł A - 
W Y 27 — „M a la rs tw o  p o lsk ie " — 
„Z ie m ia  K rako w ska  i  Podhale w 
obrazach St. Kam ockiego”  — 
..Sztuka 1 ręko dz ie ło  ludow e”  — 
. Za naszą 1 waszą w o ln ość". — 
G odziny o tw a rc ia  m uzeum : — we 
w to rk i, czw a rtk i, soboty  od 12—18, 
— ś rod y, p i.ą tki. n iedz ie le  od 
10—16, w  pon ie dz ia łk i i dn i po-
św iąteczne n ieczynne. 

D YŻU R Y A P TE K !

STARG AR D
IN A  — „N a  g ra n ic y "  -

Aby nie niszczały przedmioty 
domowego użytku

spółdzielnie pracy otwierali 
punkty skupu i renowacji
GZEREG spółdzielni pracy woj. szczecińskiego, zgodnie 
^ z  zaleceniem władz centralnych otwiera placówki, w któ 

rych rkupuje się r.użyte buty, meble, czy maszyny —- i po 
wyremontowaniu wystawia je napowrót do sprzedaży, po 
niskich cenach sięgających najwyżej 50 proc. wartości no­
wego towąru.
Jak informuje nas Związek 

Branżowy Spółdzielni Skór za 
nych, punkty renowacji zosta 
ty otwarte w Szczecinie przez 
Spółdzielnię „Wolność” i „Po- 
lus”, a w najbliższym czasie 
powstaną dalsze placówki przy 
ul. Mickiewicza, Metalowej i 
Nad Odrą. Pod koniec br. w 
województwie szczecińskim 
czynnych będzie już 27 punk 
tów skupu używanego obu­
wia.

Aktywną działalność przeja 
wiają również spółdzielnie 
drzewne i  metalowe, które u- 
ruchomiły dotychczas 7 punk­
tów skupu — a do końca ro­
ku otworzą 25 dalszych.

Jedynie Związek Branżo­
wy Spółdzielni Odzieżowych 
prawie nic dotychczas nie u- 
czynił, w kierunku uruchomię 
nia placówek renowacji. A 
przecież w szafach i lamusach 
domowych, znalazłoby się ty­
siące starych ubrań, którć w 
ręku doświadczonego rzemieśl 
nika zmieniły by się w ubrań 
ka dziecięce, wiatrówki — czy 
choćby w półfabrykaty do dal 
szej przeróbki. Sprawa nie 
jest specjalnie skomplikowa­
na, czego dowodem są osiągnie 
cia spółdzielni innych branż.
Mamy nadzieję, że Związćk 
Branżowy weźmie nasze postu 
laty pod uwagę i w możliwie 
najkrótszym terminie wpły­
nie na otwarcie punktów na­
praw i  sprzedaży' znoszonej 
odzieży, (p)

Pierwsza rata
węgla na zimę
jest już u nas
w piwnicy
M lE S Z K A S C Y  Szczecina 
lvJ-zgodnie z obowiązującymi 
normami przydziałów węgla 
otrzymali już pierwszą ratę 
węgla, przypadająca im na <>e 
7.on jesienno - zimowy 1952— 
1953. Jak nas informuje Wy­
dział Handlu MRŃ — druga 
rata zostanie rozprowadzona 
w grudniu br. i wyczerpie ona 
całość zimowego zaopatrzenia 
w opał. Z punktów detalicz­
nych sprzedaży węgla i  biur 
opałowych rozprowadzono do 
piwnic szczecinian kilkaset ty 
sięcy wysoko gatunkowego 
węgla i kójpsu. (jm)

OBWIESZCZENIA
W d n iu  l .  X . 52 br. został o tw a r ty  oddzia ł 

a d m in is tra c ji codziennego pism a ka to lick ieg o  
„S ło w o  Powszechne”  w ydaw anego przez Spół. 

W ydaw . Pax w Warszawie u l. M okotow ska 3. 
lo k a l oddzia łu m ieści się p rzy  u l. Jag ie lloń­
sk ie j 19/3, I  p. ta i. 33-878, S ekre ta ria t czvnny 
codziennie od godz. 8 do 16. O ddział za ła tw ia 
sp ra w y  zw iązane z kolportażem , rre nu m e ratą , 
rek lam a c ja m i oraz p rzy jm uje  zam ówienia na 
ks iążk i w yda w n ic tw a  Pax itp . 4317-G

Państwow y Pow ia tow y Zakład Leczniczy d la  
Z w ie rzą t w  Szczecinie ul. O straw icka 1/2 N r 
le i.  59-25 zaw iadam ia, że p rzy jęc ia  m ai; ch 
zw ierząt odbyw ać się będą począwszy od I  l i ­
stopada b r. codziennie ofl godz. 10 do I 2- te j 
prócz niedzie l I św iąt. P opo łudniu; w ponie­
dz ia łk i, środy |  p ią tk i ofl godz. n - te j  do 19-tej.

1159-K

Rejonowe P rzedsiębiorstw o P rzetw órstw a 
Odpadków  Zw ierzęcych i  R oślinnych Sekcja 
Personalna szczecin u l. K o pe rn ika  2 zaanga­
żu je :

1) . K ie ro w n ika  i  magazyniera do zakładu 
u ty liza cy jne go  położonego w  w o j. szczeciń­

sk im , d la  k tó ry c h  zapewnia m ieszkanie s łuż . 
bo we.

2) . W ysoko kw alifikow anego ó dużej p ra k ty ­
ce starszego księgowego do d y re k c ji Rejono­
wego P rzedsiębiorstw a Odpadków Zw ie rzę­
cych i R oś linnych w  Szczecinie.

3) . R ob o tn ików  do zakładu u ty liza cy jne go  w
W ąw oln icy  pow. szczeciński. 1162-K

|  PRACOWNIC! POSZUKtWANi [
Szczecińskie Przemysłowe Z jednoczenie B u­

dow lane w  Szczecinie U. S torrady 1 za trudn i 
n a tych m ia s t: księgowego ze znajom ością ram o­
wego p lanu k o n t d la  przedsiębiorstw  han 
uspołecznionego. Płaca w /g um ow y z b ió r* ' ! 
w  budo w n ic tw ie . M ie jsce prący Szczecin, że la -  
Szenia: D y re kc ją  Zjednoczenia po kó j N r 17 w 
godziąach od 7.30 do 1J.30. 1163-K

Budow lane przeds ięb iors tw o Pow iatowe w 
G ry ficach  u l. Kościuszki 39 te l. 327 p rzy jm ie  do 
pracy od zaraz mężczvzp i  kob ie ty  na stałe 1 
do ryw czo w  następu jących zawodach: 

zdunów , cieśli, m urarzy, h y d ra u lik ó w , deka­
rz y  — b lacha rzy, dekarzy i  ro b o t­
n ik ó w  n ie w ykw a lif iko w a n ych . S taw k i płacy 
w /g  układu zb io row ego w  B u do w n ic tw ie . Dla 
zam iejscowych pomieszczenia noclegowe | sto­
łów ka  zapewnione. P rzy pracach w  pow iecie 
g ry fic k im  w ypłaca się ie ty . Do pracy zgłasza 
sie przez Ref. Z a tru dn ie n ia  w  P.P.R.N. w  G ry ­
ficach przy  «1. M. Buczka 3 p ię tro . 1160-K

OGŁOSZENIA DROBNE

PO TR ZEB N A pomoc 
kuchenna Zgłoszenia: 
M ałkow sk iego 27 róg 
Bogusława. 431J-G

P IL N IE  potrzebna re- 
pasnczka na bardzo dob 
ry c h  w arunkach Obroń 
ców S ta ling ra du 23. Ga 
lan te ria . 4308-G

HANDLOWE

SPRZEDAM kredens sto
łow y . M. G ork iego 31A 
(dewna W iesława).

4311-G

ZGUHV
R Y D Z IK  S tan is ław  r n 
Antoniego żgłasra zgu­
bien ie  k a r ty  m e ldu nko ­
w e j wydanej w szcze­
c in o . 4306,G.

ZG U BtO NO  leg itym a­
c ję  N r  0222/OSz. w yda­
ną o rzez Państwowe 
Przedsięb iorstw o K o l­
po rtażu R uch na naz- 
wifcko Schm eike A r ­
mand. 4309-G

SO CH AC ZEW SKA Ewa 
córka K a lm a ra  zgłasza 
zgubienie k a r ty  m eldun 
ko w e j w ydane j w 
Szczecinie. 4307-G

Z G Ł 0 3 Z 0 N 0  zgubienie 
zaświadczenia w łasności 
na meble N r  23765 na 
nazw isko Żarnowska 
Regina. 4310-G

G O S C IN IA K  W acław 
syn Franciszka zgłasza 
zgubienie k a r ty  m eldun 
ko w e j W ydanej w  p-cze 
cin ie .

ZGŁOSZONO zgubienie 
odcinka a n k ie ty  na od­
b ió r  dow odu osobistego 
na nazw isko Szwaclń- 
sk i Kaz im ie rz . 4313-0

GREGOROW ICZ M arian 
s v i  Czesława zgłasza 
zgubienie k a r ty  m el­
du nko w ej w yda ne l w  
Szcąecigie,

Orkiestra
kolejowa 
wzywa swoich
kolegów
O s t a t n io  orkiestra z z k  
' ' - ' przy DOKP w Szczecinie 
złożyła na odbudowę Warsza­
wy sumę ponad 500 zł. Wezwą 
ła ona jednocześnie do złoże­
nia darów na SFOS swoich 
kolegów — muzyków 7. Pol­
skiego Radia, orkiestry RTM, 
artystów Teatrów: Współczes­
nego i Polskiego oraz wszyst­
kich pracowników Polskiego 
Radia.(jm)

Ucina wygrane 
Pożyczki Rozwoju
Tym razem kolejarze 
mają szczęście

O D 23 października Szcze 
ciński Oddział Narodo­

wego Banku Polskiego i Od­
dział PKO przy al. Niepodle­

głości rozpoczęły wypłaty 
premii wylosowanych w I I  
losowaniu Narodowej Pożycz 
ki Rozwoju Sił Polski 

W HALLU PKO ustawio­
no specjalne stoliki gdzie wy 
znaczeni urzędnicy sprawdza­
ją  zainteresowanym obligacje 
według tabeli. Tu stoi kolej­
ka. Ale sprawdzanie idzie 
bardzo szybko. Szczęśliwi wy 
brańcy losu podchodzą do 
okienka nr. 5 gdzie wypłaca­
ne są wygrane. Bogdan U r­
bański z Zarządu Portu wy­
grał 750 zł. a aktor teatrów 
szczecińskich p. Wiktor Gro- 
towicz wygrał 60 zł. Padło 
kilka większych wygranych 

po 5.000, 2.800 i 1.000 zł.
Tym razem najwięcej szczę 

ścia mają pracownicy kolejó 
wi i drukarze. Przed tabelami 
wygranych stoi Maria Brzęc- 
ka gospodyni domowa, matka 
trojga dzieci.

— Chociaż tym razem nie
wygrałam to jednak cieszą 
się razem ze wszystkimi, że 
te pieniądze, które mój mąż 
wpłacił na pożyczkę razem % 
milionami obywateli stale są 
nam zwracane w postaci no­
wych domów szkół i przed­
szkoli dla naszych dzieci.

Zniknęły muchy
wystawy są estetyczne
- spółdzielcy 
wykonali swoje  
Zobowiązania
D IS A L IŚ M Y  niedawno, że 
*  50 proc. sklepów szczeciń­

skiej PSS —  to „bnldasy”. 
Stan ten uległ obecnie znacz* 
nej poprawie. Dla uczczenia 
wyborów 70 sklepów PSS pod­
jęło zobowiązania, w wyniku 
których wzrosły obroty, polep­
szyła się czystość i  estetyka 
wnętrz i wystaw sklepowych, 
obsługa jest bardziej uprzej« 
ma. Sklepy te należą obecni« 
do najbardziej estetycznych w 
Szczecinie. W sklepie PSS nr. 8 
—  przy ul. Kaszubskiej 48, 
gdzie do niedawna wystawę za­
legały „zakonserwowane mu­
chy”, zmieniono kierownictwo 1 
sklep jest czysty.

Konkurs i współzawodnictwo 
o tytuł najlepszego i najbar* 
dziej estetycznego sklepu w 
Szczecinie trwa. Swoje uwagą 
i życzenia każdy z nas może 
skierować do komisji konkur­
sowej przy ul. Marchlewskiego 
22. Om)



XVIII runda
szachowych 
mistrzostw Polski
W  R OZEGRANEJ X V I I I  rundzie 
™ szachowych m is trzostw  P o l­

a k i doszło do sku tk u  k i lk a  sensa­
c y jn ych  po je­
d yn ków . I  ta k  
Szym ański w  par 
t f i  z  Regedziń- 
sk im  uzyska ł 
I_ I_ ja tvy  
debl
szeregu uprosz­
czeń, Szym ański 
skonstruow ał 
a ta k  na k ró la  
p rze c iw n ika  i 
w yg ra ł. M akar­
czyk  w  p a r t i i z 

I K w ile c k im  przeo 
cz y ł w  debiucie 
Jakość, późnie j 
jednakże w y k o ­

rzys tu ją c  n ie do k ład na gre prze­
c iw n ik a  osiągnął rem is. T a rno w ­
sk i zao fia row a ł W itkow sk iem u ja  
kość za dw a p io n y . K ońców kę 
T a rn o w sk i rozegra ł doskonale i 
osiągnął zw yc ięstw o . G ryn fe ld  z 
Szapie lem  po dość ostre j grze 
zgo dz ili się na rem is. Szukszta w 
p a r t i i  z W oźniakiem  w pa d ł w  du ­
ży niedoczas 1 w  beznadzie jnej 
zresztą d la  siebie p o zyc ji poddał 
pa rtie .

Pozostałe p a rtie  zosta ły  p rze r­
wane.

Sportowcy SKS-u
przy szkole 
podstawowej Nr 22

realizują
podjęte
zo b o w ią za n ia

C ZK O LN E  Koło Sportowa
^ p rz y  szkole podstawowej 

Nr. 22 w Szczecinie zameldo­
wało o wykonaniu podjętych 
zobowiązań dla uczczenia X IX  
Zjazdu WKP(b) i Programu 
Frontu Narodowego:
±  w tegorocznych Marszach
*  Jesiennych udział wzięło 

249 sportowców na 150 za­
planowanych. Za wykonanie 
Dianu w 166 proc. sportowcy 
SKS-u przy szkole N r 22 zdo 
byli pierwsze miejsce w ogól­
nej klasyfikacji szkół podsta­
wowych.

zorganizowano pod kie- 
^  rownictwem P.T.T.K. wy 

cieczkę turystyczną w okolice 
Szczecina i  portu o łącznej dłu 
gości trasy 10 km zdobywając 
w ten sposób normy na odzna 
kę BSPÓ.
.A . zorganizowano brygadę 
~  rolniczą, która brała u- 

dzial w wykopkach kartofli w 
Przesocinie (pow. szczeciński).

Sportowcy podjęli długofalo 
we zobowiązanie systematycz­
nego i planowego zdobywania 
odznak BSPO zobowiązując 
się do końca roku szkolnego 
lŚS^i^Ś zdobyć 50 odznak.

Sportowcy Koła Sportowe­
go przy szkole podstawowej 
Nr 22 wzywają wszystkie 
szkoły podstawowe do współ­
zawodnictwa w  zdobywaniu 
odznak BSPO.

A jednak pływanie w Szczecinie
sesi sporlem „zimowym'

Waterpoliści rozpoczynają czwormacz

W N IE D Z IE L N Y C H  za- 
wodach pływackich samotnie 

płynąca Kurkówna z Gwardii 
ustanowiła nowy rekord 0- 

kręgu na 300 m st zmien­
nym. Uzyskała ona doskona­
ły czats 5:53,0. Wynik ten 
jest zaledwie o 6 sek gorszy 
od rekordu Polski.

Stal Katowice
drużynowym 
mistrzem Polski
w tenisie

g ry w k i o d ru żyno w e  m is trzo­
stw o P o lsk i w  ten is ie . W  ostat­

n im  meczu, 
rozegranym  
na  ko rta ch  
ka to w ic k ie j 
. S ta li, S ta l 
(K atow ice) po 
kona ła  O gn i­
w o  (Sopot) 
11:0. zdobyw a 
ją c  ty m  sa­
m y m  ty tu ł 
m is trza  Po l- 

11-  - -  , s k i na ro k
" " "  1952. M im o

w yso k ie j po­
ra żk i, tenis iśc i O gniw a zaprezen-

Kto zdobędzie puchar 
przechodni ZS „O gniw a“ ?

/■“A BURZYLI się na nas mocno szczecińscy pływacy, 
''-'g d y  w  jesieni napisaliśmy że przesypiają sezon Ifet- 

ni. Nie będziemy obecnie polemizować na ten temat, 
stwierdzić jednak trzeba, że plywactwo w Szczecinie dzię­
k i krytej pływalni, stało się sportem prawdziwie zimo­
wym. Wystarczy wspomnieć że przez okres letni były w  
sumie trzy czy cztery poważniejsze imprezy, teraz zaś kie­
dy jeszcze właściwy sezon się nie rozpoczął, będziemy 
świadkami trzecich z kolei poważniejszych zawodów.

TYM  RAZEM w sobotę i  prezentuje również Gwardia 
niedzielę spotkają się water- mając swe najmocniejsze pe- 
poliści w  pierwszym w Szcze- zycje w bramkarzu Bułła, 
dnie oficjalnym turnieju p ił- oraz szybkim Włudarczyku. 
ki wodnej. Sądząc po tym bardzo trudno

Wychowawca szczecińskich będzie Ogniwu obronić pu- 
pływaków trener KNAUSZ, char ufundowany przez Radę 
jest przedewszystkim. specjali Okręgu tego zrzeszenia. W 
stą od waterpolo i  sam w drużynie gospodarzy zagrają 
młodych latach brał udział w  MAJDANIEC, KOSSOWSKI. 
Olimpiadzie jako reprezentant JACKSONN, MACKIEW ICZ, 
Węgier w  piłce wodnej. GRALEWSKI i  LEW IŃSKI 
Bardzo często zapytywano w  bramce, 
go, dlaczego w Szczecinie nie Spotkania rozpoczynają się 
wychowa sobie kilku zespo- w  sobotę o godz. 17. W  nie- 
łów o l&asie krajowej. Od- dzielę turniej odbędzie się w  
powiedź Knausza była zawsze dwóch turach przed połud- 
jedna. Na to trzeba lat. niem o 11 i  po południu

I  OBECNIE rozmawiają- końcowe mecze o 17. 
cy z nami działacz pływac­
ki BRZEŻANSKI mówi —
Turniej zapowiada się nie 

zwykle ciekawie. Nawet 
nie wiadomo kiedy, za ple­
cami Ogniwa, które w ubie 
głych latach walczyło o 
wejście do Ligi. wyrosły 
bardzo groźne zespoły. O- 
fc cenie ta  wyrównana staw 
ka i  zacięta rywalizacja po­
winny dać miejsce szcze­
niakom w czołówce krajo­
wej”
Ale wracając do turnieju.

Będzie to pierwszy oficjalny 
turnieą waterpolo w  Szczeci­
nie. Na starcie staną cztery 
zespoły Ogniwo, Gwardia,
GWKS i  Stal, które rozgry­
wać będą systemem każdy z 
każdym.
GWKS FAWORYTEM

„Miłuję cię w ie lki ludu...“

Piękna wystawa
w Muzeum Pomorza Zachodniego

poświecona
Stefanowi Żeromskiemu
'J  WIEDZAJĄCYCH otwartą niedawno w Muzeum Porno
^ r z a  Zachodniego wystawę, poświęconą Stefanowi Że­

romskiemu — uderzyć musi — obok szlachetnej prostoty i  
powagi w ogólnym układzie ekspozycji — najgłębszy pie­
tyzm, chciałoby się rzec — naj tkliwsza miłość wobec pisarza, 
którego „serce nienasycone” stało się naprawdę własnością 
narodu.
AUTORZY wystawy —■ pra wę — staramy się tylko okre 

cownicy Muzeum Swiętokrzy ślić jej najistotniejsze cechy, 
skiego w Kielcach — prowa- Znajdujemy m. in. dwa pięk- 
dzą nas przez życie Stefana ne portrety Żeromskiego — 
Żeromskiego, przez jego wspa jeden pędzla żony pisarza, 
niałą twórczość, nie zapomi- drugi St. I. Witkiewicza. Znaj 
nająć przy tym, że życie to dujemy szereg niezwykle cie­
nie przemijało w  oderwaniu kawych fragmentów z pamięt 
od rzeczywistości. Nic nie by ników Żeromskiego, które nie 
ło tak obce Żeromskiemu, jak bawem ukażą się w druku 
„wieża z kości słoniowej”, ar (wielki pisarz zastrzegł się, 
tystowstwo, obojętność dla że pamiętniki te wydać moż- 
społeczeństwa. Jego współczu na dopiero w 50 lat po jego 
cie jest aż bolesne, pełne udrę śmierci. Jednakże rodzina i 
ki, rozterki i wątpliwości — z przyjaciele uznali słusznie, że 
których przebija jednak nie- od tamtych czasów dzieli nas 
złomna wiara w człowieka, już nie pół wieku, ale cała e- 
Jest wielką zasługą autorów poka). Świadectwa szkolne 
wystawy, że w mądrym, osz- (Żeromski był miernym _ ucz- 
czędnym a pełnym celowości niem), jego ówczesne ubóstwo 
układzie eksponatów — zdjęć, (z wycinka ówczesnej prasy 
dokumentów, cytat, wycin- dowiadujemy się. że otrzymał 
ków ze współczesnej prasy — 5 rubli zapomogi z fundu- 
umieli ukazać ten żywy zwią szów „dobroczynności”. W
zek pisarza z rzeczywistością 
jego namiętną walkę, ze złem, 
wiarę w lepszą przyszłość.

TRUDNO w krótkiej recen­
zji opisać szczegółowo wysta-

rT ' RUDNO oceniać szanse 
poszczególnych zespołów, 

które przecież jeszcze w  tym 
sezonie nie odkryły swych 
atutów. Do najmocniejszych 
należy GWKS, w którym gra­
ją. KUBIK, SUCHODOLSKI 
(były ligowy gracz CWKS) 
ŁADNY i STELMASZYK. 
Bardzo wyrównany zespól

ODPRYSKI

Czy to była propaganda?
N IE D Z IE L Ę  Sekcja Ko- kiego. Tak też podano w pra- 

' v Jarska szczecińskiego sie. Istotnie zawodnicy wy- 
W KKF zorganizowała propa- startowali 2 tego placu. Da- 
gemdowe wyścigi kolarskie w remnie jednak kilkuset miłośni 
których mieli uczestniczyć czo ków kolarstwa oczekiwało 
łowi zawodnicy. Jak sama naz przez dłuższy czas na przyby­
wa wskazuje wyścigi kolars- cie zawodników. Organizato- 
kie miały być propagandą te- rzy nie raczyli bowiem nikogo 
go sportu. Niestety nie spełni zawiadomić o tym, że w ostat- 
ły one swego zadania, gdyż: niej godzinie przeniesiono

-  Sekcja Kolarska — orga- mett  « f  al. Piastów koło Szko 
** nizator tej imprezy nie po- ty Inżynierskiej. Szkoda że 

dala wcześniej trasy, którą bę szczecińscy działacze kolarscy 
dzie wyścig przebiegać (zawiu znani ze swej ofiarnej i spra 
domienie otrzymaliśmy dopiero wnej pracy psują sobie markę 
w... poniedziałek) takimi nieprzemyślanymi decyb . . , , zjami. Wynik był taki. że oko

tram wyStngu _ ustalona. h  ły iiąm  , a; mnadzo-
była mewlasame l  prze- nych ,m E „koss„wskie-

biegaU mało zamieszkałymi g; zobaczywszy
odmnkmn, poza obrębem mim tylko M<Konvch zawodników 
ta. na dommr złego po zlej p„m eajagych po wyścigu do 
drodze. domów.

„  start ł  meta wyścigu mia
ły według zapowiedzi od- Czy to była właściwa forma 

być się przy placu Rokossoics propagandy kolarstwa?

Lecz nie mógł się zdobyć na żadną decyzję. 
Czekał, łudził się, że Teresa zerwie z nim sama. 
Że prędzej czy później jej serce odwróci się od 
niego, wystygłe i obojętne.

Tymczasem na „wolnym rynku” robiło s*? 
coraz ciaśniej: kończył się szaber, kontrola 

i prywatnych obrotów i zysków zwolna ujmowa­
ła w karby dziką spekulację, paraliżując po- 

1 czynania rekinów handlowych, a nowo powstające 
j  przedsiębiorstwa państwowe i uspołecznione 
1 stwarzały coraz poważniejszą konkurencję jako 
j czynnik regulujący ceny i zarobki. Zaczynała 
| się bitwa o handel, o sprawiedliwy, na nowych 
1 zasadach oparty rozdział towarów i  ai’tykułów 
j  wszelkich kategorii.
1 Mimo to, mimo rosnących podatków, domia- 
l rów, kar pieniężnych za przekroczenia i niedo- 
[ zwolone afery — zarówno Barnat. jak jemu po- 
1 dobni jeszcze w ciągu następnego roku utrzy- 
1 mywali się na powierzchni. Wobec nowych za- 
j rządzeń komisji i kontroli, wobec wzmożone- 
l go ryzyka, wynajdowali nowe sposoby 
l zwiększenia zysków, które by pokryły ponoszone 
\ straty. Była to niebezpieczna walka na śliskiej,
1 coraz węższej drodze, która dla niejednego 
[ spośród nich kończyła się u krat więziennych. 
1 Lecz pozostali bronili się zaciekle: wyparci. z 
1 dawnych pozycji, zajmowali inne, uciekając się 
J do przekupstwa, fałszując księgi handlowe, u- 
1 krywając dochody, omijając przepisy i ustawy.
1 Spekulacja dolarowa dawała zyski wprost 
{ fantastyczne, a przemyt towarów zagranicznych 
l krył w sobie możliwości takich zarobków, o 
j jakich Antoni nawet nie marzył rozpoczynając 
i ten etap swego życia.
1 Pił coraz więcej, ponieważ wymagały tego 
[ interesy zawierane zwykle przy kieliszku, i 
l coraz częściej przebierał miarę, choć szczycił 
> się swoją „mocną głową”, 
j I  oto potknął się właśnie na przemycie —  na 
l głupiej, drobnej transakcji, która nie przyniosła 
|  by mu nawet setnej części lego co przeciętnie 
1 zarabiał w ciągu miesiąca...
■ Chodziło o jakieś zegarki, których w ogóle nie 
!  widział, które kupił „przez grzeczność“, chcąc 

pozyskać sobie pewnego dostawcę, ąby, ząj&hvić

z nim później większy interes. Przysłano mu jc 
w opakowaniu do mieszkania w  Warszawie, 
właśnie w  chwili gdy miał u siebie niespodzie­
waną kontrolę komisji specjalnej.

Wynikły z tego fatalne następstwa zakończo­
ne sprawą sądową i  wyrokiem skazującym go 
na przepadek mienia i sześcioletnie więzienie.

Wysłuchawszy tego wyroku. Barnat doznał 
wrażenia, że tonie; że zapada się w  jakąś głębię, 
która obejmuje go chłodnym uściskiem i dusi 
wdzierając się gorzką falą do gardła.

Bronił się wówczas; walczył do upadłego, 
wszelkimi sposobami, używając fortelii wykrę­
tów, których nauczył się przez tych kilka lat 
ostatnich. Nie myślał się poddawać, nie analizo­
wał swego postępowania, nie chciał uznać swo­
jej winy i  słuszności prawa. Przyjmował śledz­
two jak atak groźnego przeciwnika i  starał się 
ten atak odeprzeć, uporać się z nim, podobnie 
jak to czynił w  zapasach z tymi, którzy wchodzi 
i i  mu w drogę przy jego przedsięwzięciach han­
dlowych. Nie tracił nadziei, że saę z tego wyplą 
cze, że co najwyżej straci dużą stawkę, lecz bę­
dzie się mógł jeszcze odegrać w  przyszłości.

Dopiero przewód sądowy na sali skierował jego 
myśli na inne tory, a przemówienie prokuratora 
zdarło sprzed jego oczu zasłonę, utkaną z lichych 
kłamstw, mających usprawiedliwić go we włas* 
nym sumieniu i  postawiło go twarzą w twarz 
z człowiekiem, o którym, zapomniał —  z Antonim 
Barnatem o przezwisku „Szaleniec”.

Był tak przybity i  ogłuszony, że dopiero po 
kilku dniach zaczął sobie uświadamiać wszyst­
kie konsekwencje wypływające z owej klęski, 
która na niego spadła. Również dopiero teraz, w 
więzieniu doznał uczucia palącego wstydu. Na­
gle ujrzał samego siebie — Antoniego Barnata, 
przezywanego Szaleńcem —  na samym dnie. 
Zdumiał się temu upadkowi: jakże prędko sta­
czał się w dół i ileż razy mimo to mógł był się 
zatrzymać!

Czy był ciągle jeszcze tym samym człowie­
kiem? Czy był synem Ludwika Barnata — war 
sławskiego robotnika, który zginął na baryka­
dzie? Czy to on, Antoni Barnat, przyrzekał sobie 
i towarzyszom, że będzie walczył o Polskę ro­
botniczą i  chłopską? Trudno było w  to uwie­
rzyć...

W areszcie śledczym, przed rozprawa nie 
przychodziło mu to do głowy. Patrzył na własne 
uczynki tak, jak chciał aby je widział sąd; nie 
dostrzegał ich szerszego tła, które przesłaniały 
mu zapożyczone frazesy, uznawane przez niego 
¿acnego jako „trzeźwa" ocena rzeczywistości.

Nie miał już nic do powadzenia w ostatnim 
słowie: spadło to na niego jak ogłuszający cios, 
a wyrok pogrążył go w otchłań, która zamknęła 
się nad nim, jak morze zamyka się nad wrakiem 
zatopionego statku.

Miał teraz dość czasu na rozmyślania, lecz te 
myśli, palące jak płomień, szarpały się w nim 
na kształt burzy, ślepe, chaotyczne, wrogie sobie 
nawzajem, rozsadzające mózg, który nic mógł ich 
uporządkować.

Uspokojenie przychodziło zwolna. Po miesiącu 
ferment buntu, wstydu i żalu opadł ustalił się 
w nim jakiś gorzki osad na dnie świadomości. 
Mąciły go tylko sny, nad którymi Antoni nie miał 
władzy.

tym czasie pisał w pamiętni­
ku: „Nie zapłaciłem za szkołę 
i czekam lada chwila, aż mnie 
wyrzucą”).

Po skończeniu szkoły wstę­
puje na... weterynarię, ale jej 
nie kończy, przez wiele lat 
jest korepetytorem, zaczyna 
pisać. Już w  r. 1887 zanotował 
w pamiętniku:

.■Obrzydła mi już zgniła 
filisteria klas wyższych. 
Zwracani się tam, gdzie 
jest niezgłębiona rozmaitość 
wiecznie zmieniająca formy 
życia — do ludu. I  jako 
człowiek, i jako artysta znaj 
duję tu wszystko, czego szn 
kałem”.
Ukazują się pierwsze książ 

ki: „Siłaczka”, „Doktór Piotr” 
— tematem ich jest chłopska 
krzywda, beznadziejność by­
towania ludzi pracy. „Ludzie 
bezdomni” — potem okres bi 
bliotekarstwa w Rapperswil i 
Warszawie, w  którym Żerom 
ski zdobył głęboką wiedzę. 
Przystępując do „Popiołów”, 
znał epokę napoleońską nie go 
rzej od Askenazego. „Wierna 
rzeka” — nie wszyscy zapew 
ne wiedzą, że jej dawna geo­
graficzna nazwa to „Łośna,£. 
I  oto siłą pisarza, miejscowa 
ludność zapomniała już o Łoś- 
nej, nikt nie nazywa dziś tej 
rzeki inaczej, jak „Wierna” —  
i geografowie musieli się z 
tym pogodzić.

W OSTATNIM okresie swo 
jej twórczości pisał Żeromski 
o morzu. Z książki „Między­
morze” pochodzi też jakże 
charakterystyczny cytat: „Nie 
przynosimy tu krzywdy —  
przynosimy dobro i pracę”.

Pośmiertna maska Żerom­
skiego. I  obok przejmujący cy 
tat ■/. Jego pamiętnika: „Miłu 
ję Cię, wielki ludu prostaczy, 
schylam Ci się do stóp z bła­
ganiem, byś zrozumiał takich 
jak ja i byś kiedyś, gdy nas 
nie stanie, dobrze nas wspo­
minał.”

Wszyscy, którym droga 
jest pamięć Żeromskiego — 
a wiemy przecież, że jest ich 
bardzo wielu — powinni 

H zwiedzić wystawę, która da 
^  im niewątpliwie bardzo wie 

le materiału do przemyśle­
nia, spełniając zarazem wie! 
ką rolę społeczną; dalszego 
zbliżenia wspaniałej twór­
czości pisarza do najszer­
szych mas narodu, który 
tak bardzo ukochał. (J)
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